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Diaspora
—Kraków, 12 czerwca

LlJłJpcra znaczy rozprószenie. Gdy się wy 
mawia to słowo, ma się zwyczajnie na rnyśli 
żydojatwo Pojęcie djaspory stało się niemal 
lynonimem specyficznie anormalnego położę 
tia narodu żydowskiego. A  tymczasem to, 
co cechuje anoiralję żydov jką, jest raczej 
jgulusem, aniżeli djaspurą. Nietylko bowiem 
Żydzi rozprószeni są dzis po całej kuli z:cm- 
ikiej. Rozwój społeczeństw nowożytnych, 
Współczesne warunki ekonomiczne, szalcny 
rou,wój techniki i komunikacji — wszystko 
to doprowadziło do tego, źe dawne zamkn*ę 
cie społeczeństw narodowych w  cbrębie oj­
czystych terytorjów naiezw dziś już do bez­
powrotnej przeszłości, Ctdy i  - i:it zt.a'1 ie 
tóę dzisiaj w  stanie fluktuacji i migracji. —  
(Wszak cały szereg konfliktów ma w tem 
swoje źrodło, że niektóre państwa zamykają 
swoje bramy przed falą emigracyjna Fala ta 
zaś jest czemś żywiołowym. Rodzi ją sama 
tatara, która pewne kraje uposażyła szczo­
drzej a inne mniej szczodro, która jednej 
krainie dała skarby naturalne, których in 
nym odmówiła, Djdś już żadne prawie pań­
stwo nie jest narodowo czyste, a z drugiej 
strony niema dziś na kułi ziemskiej żadnego 
narodu, któryby się w całości mieścił w gra 
nicach swegd państwa:
. Wszystkich tych rzeczy nic powtarzaliby 
śmy — tak są one dobrze znane i należą 
wprost do komunałów dzisiejszej polityki, —  
gdyby nie świeża statystyka co do djaspory 
narodu — polrkiego. W  onegciajszvm nume­
rze „Kurjera WarzaWskiego" przypomina p. 
!A. Rudnicki —  zauważając słusznie, iż bar­
dzo mało jest ludzi w Polsce zdających so­
bie należycie z tego spiawę — że „czwarta 
część narodu polskiego przebywa poza gra­
ndami państwa polskiego*'. Dokładne cyiry 
Wyglądają następująco* Na obczyźnie żyje 
dziL 4,300,000 Polaków, zaś w* krajach, któ­
re wchodziły w skład przedrozbiorowej Rze 
czypospolitej 2.103,000 Polaków, czyli łącz­
nie 6,403,000 Polaków żyje dzisiaj poza gra­
nicami państwa polskiego. Czwarta część 
Polaków nie jest więc obywatelami państwa 
polskiego, lecz obywatelami państw innych. 
Czyz nie jest to —  djaspora?

W  tej sytuacji znajdują się też 5 wszystkie 
inne narody. Jeden przykład z wiełu. Gru­
ków żyje więcej poza Grecją, niż w Grecji. 
Różnica jest tylko ilościow*a. Oczywiście, że 
u żadnego narodu stosunek liczbowy djaspory 
Jo centrum, do metropolji ni? dochodzi do 
tych rozmiarów, jakie widzimy u nas Żydów. 
Lecz u nas istota rzeczy poległ właśnie nie 
na djai porze, lecz na kweslji —  metropolji.
! I tu wychodzi na jaw właściwi anomalja 
naszego położenia. Jest nią nietyje djaspora, 
ile raczej —  golus. Nie rozprószenie, ile ra- 
czei —  bezdomność, brr.k ceati urn. brak mc 
tropolji, brak Ojczyzny. Z historycznego pun 
ktu widzenia nie można twierdzić, aby ży- 
'dostwo po zburzeniu drugiej świątyni nie 
posiadało centrum geograficznego. Mieliśmy 
(takie centrum w  His-pauji, potem w środko­
wej Europie, a wreszcie na Wschodzie Euro­
py, Wojna światowa zburzyła I p odminowa- 
11 żydowskie centrum wsebednio-europej, 
«kie Zdawało się, że aoiwe centrum żydo-

stwa tworzy się w Stanacii Zjednoczonych. 
Ale na skutek zamknięcia bram Amei yki 
przed emigracją europejską, uiega żydostwo 
amerykańskie coraz szybciej asymilacji. Dla 
nikogo nie jest dziś tajemrficą że język ży­
dowski w Ameryce znajduje się w okresie 
swego zmierzchu. Niedawno sam dr tytłow- 
ski otwarcie to przyznał na łamach jidyszy 
stycznego organu „Literarisze Bleter ’, pocie 
szając się tylko tem, że jidysz pozostanie w  
Ameryce drugim językiem udności żydow­
skiej obok potocznego języka angielskiego, 
a więc chyba czemś w rodzaju świętego ję­
zyka księgi i literatury... (O  tej kwestji sze­
rzej kiedyindziej), W  tej sytuacji stanowi bu­
dująca się siedziba narodowa w Palestynie 
jedyną historyczną możliwość stworzenia 
centrum i metropolji dla żydowskiej djaspo­
ry. Przekonanie o tem staje się coraz bar­
dziej ogólną własnością całego żydortwa. Je­
żeli w kołach finansjery żydowskiej z jednej, 
a socjalistycznych robotników żydowskich 
w Ameryce z drugiej strony, a więc w sfe­
rach stojących baidzo daleko od nacjonali­
zmu żydowskiego, budzą się dziś i coraz bar 
dziej rosną sympatje dla dzieła palestyńskie­
go, to tkwi w tem głębokie pragnienie prze­
zwyciężenia —  groźnego dla bytu narodowe 
go w t y c h  s wo i , ch  r.o.z.m,i,a,r.a*ch,—roz 
prószenia żydostwa po świecie. Walczymy 
przeciw tym potwornym r o z m i a r  o.m roz­
prószenia. Samego rozprószenia nie zdoła­
my nigdy przezwyciężyć, skoro narody, ży­
jące bez przerw Tia swojem terytorjum. co­
raz bardziej się rozpi aszają. Przezwyciężyć 
i pokonać pragniemy li tylko gplus, bezdom­
ność. brak Ojczyzny. A  drogą do tego celu 
Wiodącą jest żydowska Palestyna, która w  
zawiązku, m potentia już dzisiaj jest ośrod­
kiem żydoslwa i centralnym punktem żydów 
skiej djaspory.

Z tych cyfr, które nam przytoczył p. Rudni 
cki, wynika jeszcze coś, co odnosi się wpraw* 
dzie do wszystkich narodów, nietylko do Źy 
dów, choć s p e c j a l.n.i.e do Żydów, bo dja­
spora żydowska jest najsilniejsza i najrozle-

W niedziele, dnia 13 czerwca 1926
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ZGROMADZENIE KUPCÓW
w sprawie

D O P ŁA T CELNYCH
na które zaprasza zainteresowanvcn

zarząd.

liiiiai Kanni „HIT
w ydaj0 od dnia dzisiejszego i codziennie *■ odnowio­
nej sali i na werandzie k c ■ - ! * ,  pod kierownictwem  
zuanego restauratora p .S c h if fm a n a . Kuch ni* koszerna, 
święta i smaczna. C iny  b. przystępno. W ielk i wybór 
potraw. Obsługa szybka i Izetelna

O liczne odwiedziny uprasza Z j r s ą d *

glejsza, Tym momentem jest kwestja ochro­
ny mniejszości narodowych. W  czasie, gdy, 
żaden naród nie jest skupiony na swojem' 
państwowem terytorjum, musi każdy naród 
dbać o obronę swoich mniejszości żyjących' 
poza jego granicami państwoyemi. Kwestja1 
ochrony mniejszości nie jest przeto żadnym 
wymysłem żydowskim — jak to niedawno je- 
sz.cz** szowiniści powszechnie twierdzili, —  
lecz jednym z najważniejszych problemów 
współczesnej polityki międzynarodowej.

A  wkońcu jeszcze jedno, i to może najważ 
niejsze. Gdy wszyscy żyjemy na ziemi w  
mniejszem lub wiąkszem rozprószeniu, gdy 
skazani jesteśmy wszędzie na kuli ziemskie) 
na wzajemne współżycie ludzi różnych ras, 
religij, narodowości, tradycyj i języków —> 
polityka porozumienia, pokoju i Harmonijne­
go ukształtowania Wzajemnych stosunków, 
staje się fizyczną wprost koniecznością. I dła 
tego wszelki sceptycyzm i wszelka ironja 
pod adresem Ligi Narodowy bardzo mało ma 
uzasadnienia i wartości, MięazynarodoWa' 
organizacja ludzkości powstanie, bo powstać 
mus i ,  bo jest, względnie będzie ona tylko 
nadbudową tego, co już dziś faktycznie 
istnieje* nadbudową faktycznej spólnoty ży­
ciowej ogółu narodów* 5$* B,

Wybiry di \ m  i M  sit za pil nkn
Selm zostanie rozwiązany za 3 miesiące. —  Oftwiatfczenie pram. Bartla.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 11. 6 San. Zwołania Sojmu domagają 

się klubv lewicy w jak najszybszym termnue, a to 
celem przeprowadzenia jego rozwiązania się. W  tym 
też celu złożyły te kluby na ręce wicemarsz. Da­
szyńskiego żądanie zwołania Sejmu z porządkiem 
dąjennyni: rozwiązanie. Należy jedimk przypuszczać 
że rząd użyje całego wpuywu, by ni< dopuścić do 
natychmiastowego rozwiązania Sejmu, aż Sejm roz 
patrzy i uchwali cały szereg ustaw przediożonj ch 

z rząd. Między łanem; nu ją to być ustawy: 1) 
przyznające p. prezydentowi Rzeczypospolitej pra­
wo rozwiązania Sejmu, 2) sesja Sejmu nie trwa dłu 

Żej jak trzy miesiące 3) ustawę przewidującą, by 
w czasie gdy Sejm jest tkaczynny prezydent mial

pi Wo wydawać dekrety, któreby zo.zdy pflźneej 
przez Sejm zatwierdzone . j, ■ , -  •*

Należy stwierdzić, że w sprawie rozwiązania Sej­
mu, konferował dzisiaj poseł Falek *  prefnjemai 
Bardem i miaj możność dowiedzenia uę, że Htte**- 
cją rządu obecnego jest, aby wybory do Sejnea od* 
były Się za 6 miesięcy, t. zn„ że oczwi"zanie Sej­
mu nastąpiłoby najprawdopodobniej m tray nrtnfiłą 
ce. T o  wyraźnie oświ udczył promijf— Bainte£ pośkmt  
Putkowi. W  międzyczasie zaś zostałyby pcBe(piX*w*» 
dzone wy bory do ciał samorządowych na podstawi* 
ustaw uzgodnionych przez komisję poroaumteWaw- 
czą. /
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Rada ministrów zakończyła dyskusję
w sprawie zmiany Konstytucji

(Telefonem od naszego korespondenta)

iWarzawa, 11 6. (Sin) Rada ministrów na 
posiedzeniu w dniu dzisiejszym w obecności 
y. Prezydenta postanowiła uchwalić wnio- 
«sek p, min. skarbu o anulację poprzedniej 
uchwały Rady min. dotyczącej rozpoczęcia 
roku budżetowego w dniu 1 lip,ca.

Następnie Rada min, przeprowadziła szcze 
gółową dyskusję nad projektem zmian Kon­
stytucji. Dyskusję zakończono.

Następne posiedzenie Rady min, odbędzie 
się we środę.

ta j mylm mrtnt i® ffliiiilm nie
nie są skierowane przeciw mniejszościom narodowym

(Telefonem od naszego korespondenta) .

■ iWarszawa, 11 6, Sin. Narady wczorajsze 
i dzisiejsze pozczególnycH klubów a w szcze 
gólności lewicowych tyczą się w pierwszym 
rzędzie zagadnienia rozwiązania Sejmu i zwo 
łania nowego Sejmu, oraz załatwienia róż­
nych spraw zaległych jeszcze przed rozwią- 
.ankui Sejmu, pierwszym rzędzie kluby 
lewicy zdecydowały się na załatwienie w jak 
najszybszym trybie ustaw samorządowych i 
jak twierdzi wiceprezes klubu Wyzwolenia 
x js , Putek, została sprawa ta już zupełnie 
załatwiona w komisji porozumiewawczej i 
już na środę zostanie zwołane ostatnie pośle 
tŁzenie komisji porozumiewawczej, Pos, Pu­
tek ma nadzieję, ze w  najbliższym czasie 
,kejm przed rozejściem się załatwi samorządo 
we ustawy, Wedle oświadczenia posła Putka

ustawa ta jesf demokratyczną, nie zawiera 
już poprzednich zastrzeżeń, przewidujących 
pluralność wyborów. Nie jest ona też rzeko­
mo wymierzona przeciwko mniejszościom 
narodow ym. Zapewnił też pos. Putek, że nie 
ma toż kurji żydoskiej w ustawie samorządo 
wej, o której podobno kursowały pogłoski 
w kuluarach. ——

Zaznaczyć' jednak należy że charakterysty 
czną cechą tych obrad jest, że komisja poro 
zumiewawcza składa się jedynie ze stron 
nictw polskich, czyli, że narady odbywają 
się w nieobecności tych, którzy są najwięcej 
zaintersowani, by ustawy te nie były przeeiw 
ko nim wymierzone. To też trudno jest wie­
rzyć zapewnieniom p, Putka.

. Mdi p n i j  w Dii miko
(Telefonem od naszego korespondenta)

WaiszaWa, 11 6, Sin. P, Prezydent Rzeczy 
Pospolitej podpisał dekret przenoszący gen, 
brcmi Sz°ptyckicgo na jego własną prośbę 
W stały stan spoczynku i zwolnił go równo­
cześnie ze stanowiska inspektora armji nr 4 
jw Krakowie, P Prezydent Rzeczyocspolitei 
ftodpisał dekret, mianujący gen. Krzemienie

ckiego prezesem Najwyższego sądu wojsko­
wego, zaś gen Szpakowskiego b. szefa gabi­
netu min. spraw wojskowych członkiem są­
du wojskowego, — —

Wszystkie inne przesunięcia i nominacje 
o których niektóre pisma donosiły, nie zosta­
ły dotychczas podpisane.

im  I m  i i z y  b. mm “ "  a w. M l i i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 116.  (Sin.) Dzisiaj rano sąd ho 
Morowy złożony z gen. Góreckiego i pułk. 
Kwaśniewskiego, jako arbitrów ze strony p. 
Skrzyńskiego, oraz gen. Prycha i Druckiego- 
T-ubeckie.go, jako arbitrów ze strony gen. 
Szeptyckiego, pod przewodnictwem b, pre- 
tajera Ponikowskiego jako superarbitra, wy- 
idał "wyrok na podstawie przesłuchania za­
stępców obu stron, że protokół jednostronny 
•pisany przez zastępców gen. Szeptyckiego, 
sporządzony został jedynie z powodu sub­
iektywnej nieznajomości zabiegów zastępców

p. Skrzyńskiego. Sąd uznał zabiegi te za wy 
starczające, a tern samem protokół jedno­
stronny unieważnił, oraz orzekł, że gen, Sze­
ptycki winien udzielić b. premjerowi Skrzyń 
rkiemu zadośćuczynienia honorowego.

W  ten sposób została pomyślnie załatwić 
na d la  p. Skrzyńskiego sprawa honorowa d o  
wstała na skutek zajścia jakie kilka dni te­
mu miało miejsce między p, Skrzyńskim a 
gen. Szeptyckim w jednym z klubów krakow 
skich. . hi ; . .. / ;• . —— ŁŁL

Ijm lo it m in  M E t i i K i i d  j t i  2 s io  m li
(TeŁfonem od naszego korespondenta) ;

WarSioaWa, 11 6 Sin. PSU Wyzwolenie postano­
wiło na dzisiejszym posiedzeniu zwrócić uwagę rzą­
du na to. że dotychczasowy sposób pojmowania 
Tłayz rzą pacyfikacji umysłów przez tolerancję 
dz&etmików podburzających, przeT tolerancję dla 
■iirzedm ków w opfinji nufałicznej skomnromitowanych 

to ma miejsce z całym szeregiem wojewodów 
i  panOnuratorów, oraz. usiłowanie złagodzenia opinji 
* ó ł  aniydem dtralycznych przez faworyzowanie na 
wry&okichu rzędach ludzi obozowi t“Tnu służących, 
.“wywołuje w kraju zdumienie które lalwo zmienić 

aaoże w  zniechęcenie, oraz doprowadzić do za­
drwię. a twórczej wOl i  entuzjazmu, jakie ogarnęły

społeczeństwo. " : * x ę-'
Sytuacja finansowa kraju wymaga spiesznego po­

wzięcia i przeprowadzenia jasnego programu uzdro­
wienia życia gospodarczego, prow jd Tertia polityki 
niezależności Polski od obcych kapitałów. Wszystko 
to jednak musi być dOsonane własnym Wysiłkom. 
Nawrol dio ludzi zużytych w dawnym trybie pracy 
i przyzwyczajonych do deptania jło starych ścież­
kach, nie rokuje nadzieji na uskutecznienie sanacji.

W  dalszym oiągu Wyzwolenie domaga się roz 
wiązania Sejmu, przeprowadzenia nowych wyborów, 
staje w obronie parlamentaryzmu i wypowiada się 
jednocześnie przeciwko Radzie stanu.

Zakończenie sesji Rady Ligi Narodów
Brazylia I Hiszpania wystąpią z Ligi. —  Polska otrzyma wo wrzaśalu

niestale miejsca w Lidze.
Genewa, 11 6, JD1 Na wczorajszem osta- t wozdanie komisji dla rekorstrukcji Rady Li- 

BUttm posiedzeniu Rady Ligi omawiano spra I gi. Delegat li zp .nji oświadczył, ż€ Hiazpa-

nja nie mając otrzymać stałego miejsca W 
Radzie nie zamierza kandydować na miejsce 
z wyboru, a nawet czynnie współpracować! 
z Ligą Narodów. —s

Delegat Brazylji Mello Franco zawiado­
mił, że z polecenia rządu Brazylji składa man 
dat członka Rady Ligi i że Brazylja nie za­
mierza nadal zasiadać w  Radzie Ligi w cliii! 
rakterze członka z wyboru,

W  ten sposób Liga narodów doznała Wcz® 
raj silnego ciosu. Niewątpliwie mocarstwa 
będą zabiegały o to, by nie dopuścić do roz­
łamu w Lidze, Najbliższa sesja komisji cfls 
rekonstrukcji Rady Ligi odbędzie się podo 
bno w sierpniu. —

Wejście Polski do Rady Ligi na sesji wrze. 
śnionej jest pewne. Chodzi tylko na jak dłu­
go mandat ten będzie trwał.

Na Wczorajszem posiedzeniu została sesja 
czerwcowa Rady Ligi zamknięta.

Spn M m  stoika woM
krakowskiego

(Telefonem od waszego korespondenta)

Warszawa, 11 6. Sin, Dowiadujemy się Z 
pewnego źródłt, że kandydatura p. Darow- 
skiego, b. wojewody łódzkiego na stanowi­
sko wojewody krakowskiego stała się w tej 
chwili nieatualną. Obecnie są brane pod uwa 
gę inne osoby. *

Warszawa, 11 6 Sin. P. Prezydent Rztczy 
pospolitej podpisał dziś nominację p, Czecho 
wicza na podsekretarza stanu w minister­
stwie skarbu. — —  ;

Z giełdy
Giełda krakowska z 11 bm. Akcje: Ziele-* 

niewsik 9.15, Siersza g. 1.75, Piasecki 1.50, 
Waluty utrzymane. Dolar nieoficjalnie 10.12 
do 10 18, bankowo 10,05— 10,10.

CleMa warszawska
f i la łd a  w a rsza w sk a  z  dn ia  11 b . m. (KAI) 

W aiuty i Belgia 2983 Relunilja 401*70. Londyn 48 $4 
Newy Jork 898, Paryż 29-23, Praga 29 63 Szwajearja 
19831, Wiedeń 141-20 Wiechy 36 e l

Papiery państwo»ve: 8 'proc. pożyczka państw.
155 1/4 0 proc. pożyczka dolarowa 69,6 proc. po­
życzka dolarowa w 7,ł 690, 10 proc. pożyczka kolejo­
wa 150, 5 proc. pożyczka konwersyjna 32 i pół do 
33 do 32 1/4. ' ,

A k c je ; Bank Malapelsk Krakńw —’— Bank Pl.ze- 
nysłewy Lwów 0.06, Bank Zw. $p. Zar. Pezaań 465 
Pula 3'S®, Wild Cegielski t'ż., Parewezy t 'l l  Zn* 
wierć -  5-25, Żegluga 6-08, Kolska nafta 6-46, Sita i Świa­
tłe I  I*. Chmielńw 0'12 Starackewiee 6‘83 Peeisk 9'43 
Zieleniewski 6-20, Zynddw Ckederdw 3 66.

Dolar w Warszawie
Warszawa, 11. 6 San. Dolar w godzinaih południe 

Wych 10.20, w obrotach międzybankowych 10.

Oiolda wiodokska
G ie łd a  w ie d e ń sk a  z dn ie  11 b . m. (PAT) 

D ew izy . Amsterdam 2«4—, Belgrad 124», uerliń I m 29 
Bi uicseia 2106, Budapest 9861, Bai.areazŁ 298, . Lry- 
i .nią laSł.O, Kopenhaga 187-80, Londyn 34«0, Madryt 

109*80, Mcdjolan 2567, Nowy Jork 7066), Paryż 2063, 
Praga 2093, Sofja 6*10, Sztokholm 119*36, Warezawa 
76-26 — 70-75, Zurych 138-85 dolary 7U6*2S, belgijskie 
—*— bułgarskie —'— duńskie —•— marki niemieckie 
16796, angielskie 34*32, jugosłowiańskie 1244, norwar- 
skie —•— polskie 78* 7łj— romańskie Żar, szwedz­
kie —■— szwajcarskie 136*45, hiupańskii. —*— czeeLae 
2v’8 1 wigierskie 98*85, tureekie 372.—

Akcje: Zieleniewski 65*—, Siiesja — •—, Fantu 122, 
Gal. karpaty 87'—, Galicja 775, Siersza 15, Bauk Ma- 
opolski — —, Bank Hipu — , Tepege —*—■

lalGlda zurycliska
Zurych, 11. 6 P A T . Pairyż 15, Londyn 25.123,

Nowy Jork 5.165, BeJgja 15.40, Hiszpan ja 79.75, łio* 
land ja 207.55, Berlin 1.229, Wiedeń 72.95, Sztokholm 
138.35, Oslo 115.80 Kopenhaga 137, Sod ja 3.75, Pra. 
ga 15.295, Warszawa 51, Budaipieszt 0.723, Biał<k 
gród 9.115, Ateny 6,15, Konstantynopol 2.82, Buka, 
resat 2.20, Helsingloi s lb.t/Ą Ruemoo Air.-, jos.50. 
Tendencja osłabiona. ■; ■■

OI«łda nowojorska
Nowy Jork, U . 6 (D ) Warszawa 6, Londyn

4.86.f 6, Paryż 290 1/4, Wiedeń 14.12, Pfaga 2W 1/0 
Włochy 353 i  pół, Belgia 300. Budapeszt 14.12, 
Szwajcarja 19^6, H( tsdingEors 252, Sofja 72, HoiandjS 
40.18. Kopenhaga 26.52, Szttokholm 26.77, HiszpanjS 
15 31, Bukareazt 42, B« lin 23.81, Beigrad 176 i
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Ib ły  Paryskie.

Wielkie i małe pokuty
Francuskie kłopoty finansowe, — Zwrot Br landa na prawo. —  Karta chlebowa j cukro- 
yra znowu na widowni. — Kongres kobiet.—  Położenie kobiety żydowskiej w  Palesty­

nie, —  [Weizmann w Paryżu, — Ważne pertraktacje z rządem francuskim
(Od naszego korespondenta paryskiego).

Paryż, 8 czerwca. » tykę potępiło dwa lata temu tak gwałtow- 
kiem ; nie całe społeczeństwo francuskie. OezyWi-Uslatni tydzień paryski stał pod znakiem 

IWaMycb, może przełomowych zderzeń w  
(dziedzinie francuskiej polityki wewnętrznej 
(S? ciągu ośmiu dni stoczył Briand w zebranej 
gv» czterotygodniowych wakacjach Izbic 
Bwie Walne batalje z socjalistami j wyszedł z 
jlej walki dwukrotnie, jako zwycięsca, dzię 
V, podar ciu użyczonemu mu przez centrum 
8 całą prawicę. Już w ostatnim moim liście 
ipisałetn Wara o interwencji rządu na rynku 
(Walut zapomocą tzw. funduszów Morgana, 
powodującej znaczną, lecz tylko chwilową 
aswyikę franka, o rzekomym, dotychczas jed 
Hak przez rząd dementowanym zamiarze e- 
WPntualnego użycia zapasów złota Danku 
(Francuskiego na wypadek dalszej zniżki fran 
ka, i wreszcie, o rozporządzeniu mmisterjal 
nem, na mocy którego powołany został do 
tycia komitet ekspertów finansowych, mają­
cy służyć, jako pozaparlamentarny organ do 
radczr ministra finansów i złożony z wybit­
nych przedstawicieli finansjery i przemysłu 
francuskiego. Jeszcze przed zebraniem Izby 
diał rząd do poznania, ie nie przyjmie w obe 
cnej chwili żadnej dyskusji parlamentarnej, 
W epjrawie jego planów finansowych, gdyż —  
lak tłumaczył rząd, —  mogłoby to jeno szko 
dzić zapoczątkowanej i wielkiej dyskrecji, 
koniecznej dla akcji ratunkowej. Mimoto 
wnieśli jednak socjaliści i pewien odłam rady 
ka listów interpelacje i domagali się od rfą- 
du, by oznajmił Izbie nie tyle szczegóły, iie 
igłówne wytyczne i zasady projektowanej a- 
kcji wzgl. by przynajmniej zgodził się na usta 
lenie bliskiej daty dla tej dyskusji, Briand nie 
chciał się zgodzić ani na jedno, ani na drugie 
i postawił kwestję zaufania a odroczenie dys 
kusji sine die. Za pierwszym razem głosowa 
ło za nim 320 deputowanych z prawicy i z 
centrum przeciw 209 głosom komunistów, 
socjalistów j części radykalistów. Osiem dni i 
(później powtórzył się atak socjalistów i wy 
Wołał ze strony ministra finansów p, Pereta 
niedwuznaczne już oświadczenie, że „polity­
ka finansowa rządu będzie przedewszyst- 
kiem dbała o zabezpieczenie klas posiadają­
cych „Teraz wiemy już wszystko" krzy­
knęli Wśród ironicznych oklasków so­
cjaliści, a w  szeregach radykalistów zapano 
vfało wielkie zdenerwowanie. Czterech bo 

wiem członków tej ostatniej grupy dzierży 
teki w gabinecie Brianda. W  końcu wypo­
wiedz. iła. się prawie ta sama większość (313 
igłoeów) za rządem, a tylko 147 głosow 
(przeciw; ogionma większość radykalistów 
powstrzymała się od głosowania.

W  ten sposób zerwał Briand —  w zakre 
lsiv polityki, finansowej —  zupełnie z konce­
pcją socjalistyczną, której najprostszym 
Wyrazom, był znany okrzyk socjalisty Renau 
dera; „U faut prendre 1‘arjJent la ou il 
estir jTrzeL-lą brać pieniądze tam, gdzie 
one są", tzn. przeprowadzić sanccją dro- 
feą przymusów^ daniny podalku majątkowe 
go itp.) i zdeklarował się zdecydowanym 
(zwolennikiem tezy kapitalistycznej, powiada 
Ijącej; „L i question finansiere est une que- 
ątion de confiimce" („Kwestja finansowa jest 
ikwestją zaufania) tzn. że polityka rządu 
musi w stosunku do kapit iłu być jak najh- 
Iberamiejszą { pozyskać sobie jego zaufanie), 
(Ten zwrot Brianda. który sam był wielkim 
zwolennikiem kartelu lewicowego i w któ 
rego gabinecie zasiada jeden z jego głów­
nych twórców —  p. Painłeve — ma wielkie 
znaczenie dla dalszego rozwoju francuskiej 
(polityki wewnętrznej. Jest to bowiem zama 
skowany narazi* i nieśmiały powrót do 
włąk izości prawicowej, podobnej, jak dwie 
krepie wody dó owego „bloku narodowe­
go", ldórr/o zewnętrzna i wewnętrzna poli

ście powrót ten i jego nasilenie uworunko- 
wane będą stopniem powodzenia finanso­
wej akcji gabinetu Brianda.

Narazle horoskopy są raczej czarne, gdyż 
frank — mimo „powrotu zaufania" —  spada 
znowu nieubłaganie, Wczoraj postanowił 
więc rząd sięgnąć jeszcze do innego, lewi­
cy już bardziej sympatycznego środka. Jego 
główną linją przewodnią jest wiażna dzaś 
nietyłko dla Francji, ale dla całej Europy 
zasada: „Jak nr jwięcej produkować, jak 
najmniej —  konsumować". W  tym celu 
przygotowuje złożony komitet z czterech 
ministrów szereg projektów' ustaw, przewidu 
jących ograniczenie importu do najkoniecz­
niejszego minŁmum, dalsze ułatwienia dla 
eksportu, a wreszcie redukcję wewnętrznej, 
często rozrzutnej — konsumpcji różnych ar 
tykułów pierwszej potrzeby. Wspomina się 
nawet o wprowadzeniu śp. karty chlebowej 
i cukrowej, o cotygodniowym, obowiązko­
wym dniu bezmięsnym itp.. Okres „wielkiej 
pokuty", o której mówił blisko rok temu Jó 
zef Caillaux, zaczyna się, zdaje się, na serjo 
dla Francuzów,,.

* * *
Innej, mniejszej,, lecz bardzo delika tnej po 

kuty domagał się od Francuzów zebrany o- 
statnio w Paryżu Międzynarodowy Kon­
gres dla powszechnego prawa głosowania. 
Feministki 38 krajów całego świata rozbiły 
swój obóz w Paryżu i krzyczały —■ w bardzo 
zresztą miły i kulturalny sposób —  swoje: 
„Jus sufragii" w nieco głuche na to żądanie 
uszy Francuzów. Formalnie biorąc, ma 
dziś kobieta francuska dużo mniej praw po 
litycznych i cywilnych, niż kobiety praw ie 
wszystkich na kongresie reprezentowanych 
krajów. Wiele po-stąnowień przestarzałego 
kodeksu napoleońskiego odbiera jej całkowi 
cie, lub częściowo podmiotowość prawną, a 
pozbawienie czynnego i biernego prawa gło 
soWania uniemożliwia jej udział w życiu 
jpubllicznem. Kto ’ 'jednak zna bliżej życie 
francuskie, jego nigdzie me wyryte, ale sku­
teczne prawa zwyczajowe j wysoki poziom 
kulturalny tego społeczeństwa,, ten’ wie, że 
kobieta francuska cieszy się dużo wię- 
kszem równouprawnieniem i autorytetem 
klycznym, niż kobiety innych państw, 
czerpiące swoje prawa z ustaw pisanych,

W  i ozmowie z jedną z czterech delega­
tek Palestyny, panią Dr. Róża fWejf Strauss, 
dowiedziałem się kilku ciekawych, ale mało

pocieszających szczegółów o położeniu jara* 
nem kobiety żydowskiej w Palestynie.

Czynne i bierne prawo głosowania dają 
jej wprawdzie pełnię praw politycznych, alłf 
zato zrównana jest w  dziedzinie praw cy­
wilnych z kobietą żydowską z pized lat 
sięcy. Poddana jest bowiem prawom i orz€( 
cznictwu sądów rabinackich, dla któryefi* 
nawet metody średniowieczne w  sto&unktt 
do kobiety są jeszcze zbyt postępowe. Nią* 
ma więc kobieta prawa do spadku, ni® jesłj/ 
właścicielką własnego zarobku, niema Żad­
nych praw do dziecka, nie może być świadł 
kiem, nie może żądać rozwodu itd., łtd!* 
Zważywszy wysoki poziom wykształceoinl 
wielkiego odsetku kobiet palestyńskich’, mo­
żna sobie wyobrazić, jak bardzo muszą cier­
pieć pod wpływlm tego absurdalnego stanc, 
rzeczy. Ich protesty starają się różni poli­
tycy uciszyć, tłumacząc, że nie należy zbyt 
nio drażnić ortodoksów, gdyż groziłoby (lei! 
niebezpiecznym rozłamem w  żyd»st*łe  
lesty liskiem. ,*Żądają, byśmy się, poświęci­
ły" mówiła mi ze słusznem oburzeniem af- 

\ dziwa i nadzwyczaj inteligentna pani Strauss, 
„ale my uważamy, że nasza walka nie jest 
welką o lepsze położenie kobiety, ale jeet 
poprostu walką postępu przeciwko obslcu-* 
rantyziuiowi", „Poświęcając się, muaiałybył 
my równocześnie poświęcić ideę Palestyny, 
której nie możemy sobie wyobrazić, jako no; 
we ghetlo, lecz jeno, jako kraj postępu I 
wolności demokratycznych". Życzyłem sza­
nownej delegatce —  chyba nie yr mofem 
własnem imieniu — jak najskuteczniejszego) 
pow rdzenia w tej walce. , '- i 

* .* w
W  niedzielę wieczór odbyta się w olbrzy­

miej sali Trokadera manifestacja sjonistycz- 
na z udziałem prez. Weizmaftna i Wysokiego1 
Ko miii rza Syrji p, Henryka de Joavenęl’a. 
Prez, Weizmann przedstawił w dłuższej mo 
wie obec ie położenie Palestyny i podkre­
ślił wartość bezprzykładnej w dziejach lndal 
kości rewolucji etycznej, jaka się dokonuj” 
w łonie żydostwa. P. de Jouvenel dziękował 
w królkiem, zaimprowizowanem przemówień 
niu za zgotowane owacyjne przyjęcie, wyra­
żał się z najwyższem uznaniem i entuzjaz­
mem o dziele sjonjstycznem w Palestynie { 
propagował konieczność współpracy tych 
dwóch narodów, które mają posłużyć, jakd 
pomost między Wschodem i Zachodem, tj, 
narodu francuskiego i żydowskiego,

Z źródła bardzo kompetentnego dowiaduję 
się , że prelegent Weizmann prowadził ostat­
nio ważne i decydujące pertraktacje z rzą­
dem francuskim. Zostaną one w  najbliższym 
czasie zakończone i doprowadzą do szczęśli 
wych, dla dalszego dzieła kolonizacji żydowi 
skiej wielce pożądanych rezultatów. Dyskre­
cja przyrzeczona mojemu informatorowi i k<J| 
nieczna ze względu na toczące się jeszczU 
pertraktacjo, nie pozwala mi narozłe odsłoń 
nić bliższych szczegółów. M. K,

Kryzys demokracji w Niemczech
Kraków, 12 czerwca 

(K) Młoda demokracjd niemiecka, walczą 
ca tak ciężko q swoją egzystencję, znalazła 
się nagle w momencie decydującego wprost 
znaczenia. Gdy jesi-nią reku 1918 proklarao 
wano republikę, prawica była zupełnie oszc, 
łomioną i niezdolną do oporu. Lewica r,le 
miała wówczas dość sił i odwagi, by wyzy­
skać to położenie i łatwowiernie pozwoliła i 
prawicy przyjść do siebie, ze-rge rurować się 
do przypuszczenia szturmu O wewnętrzny 
ustrój państwa niemieckiego. Bawarja stała 
się tym ośiodkiem koncentracji prawicy, a z 
Monachjum szły wszelkie usiłowania obale­
nia republik,. Prawicy przyszła z pc-moęą in 
flacj‘a i katastrofa gospodarcza Nien?iec. Na 
tem tle żerowała prawica i rozpoczęła swój 
marsz ofenzywny przeciwko rozbitej i nie- 
skonsolłdowanej lewicy demokratycznej. W y  
bór Hindenburga na prezydenta Rzeszy, zwy 
cięstwo nacjonalistów przy ostatnich wybo­
rach — oto widome sympfomy zwv< ięsdwa

prawicy.
Od roku 1925 możemy jednak w Niem­

czech zauważyć zwrot na lewo. Prawica* 
r< prezentująca tylko interesy obszarników 1 
wielkiego przemysłu, nie uwzględniała gó* 
spodarczych konieczności, ani klasy roboto! 
czej, ani też mieszczaństwa, zwłaszcza der 
drobnomieszczanskich, pozbawionych okre­
ślonej fizjognomji politycznej ł skłonnych dlą 
tego do szybkiej zmiany nastrojów, s1oso*-< 
nie do gospodarczych konieczności chwflfr 
Z nastaniem stabilizacji gospodarczej zaczę­
ła się rewolta człowieka z ulicy, który do­
tychczas cierpliwie przyjmoV'aI odszkodo­
wawcze pretensje książąt, domagających 
się dla siebie przeszło dwóch mOjardów zło 
tych marek. Nędza ekonomiczna, to podło­
że bardzo podatne dla wysuniętego przez kuj 
muni9tów i socjalistów1 hasła wywłaszczenia 
książąt bez odszkodowania. Przedwstępna 
głosowanie, które w mvśł konstytucji sofAło 
być legitymacją do przeprowadzania fall{v-
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Czncgu plebiscytu w tej sprawie, skupiło ko 
ła siebie 12 i pół inJjonów głosów. .W myśl 
Konstytucji plebiscyt w tej sprawie, wyzna­
czony został na 20 bni,, a do tego terminu 
i usiał"', partja komunistyczna i socjalistyczna 
pozyskać dla siebie jeszcze 7 j pół mi.'jonów 
;głosów, bo jeśli połowa uprawnionych do 
głosowania, tj. 20 miljonów wyborców o- 
'świadczy sie za wywłaszczeniem, decyzja ple 
jtbfecytowa Wchodź wówczas w życie,
J Prawica zrozumiana swoje położenie i całą 
siłą pary przystąpiła do kontroh nzywy. 

jNie cofnęła się, o czem już donieśliśmy, 
Sprzed wciągnięciem do walki głcwy państwa 
ijtj, prezydenta Iliodenburga.

List Hindenbarga do byłego pruskiego mi 
nistra yon Łóbeila, który w roku 191' utrą 
cił wprowadzenie w Prusierh powszechnego 
praw,a głosowanie', mocno skompromitował 
;Hindenburga, uiiiujączgo za wszelką conę 
zachować pozory lojalności. Nic ulega ho- 
jwiem najmniejsze.' wąptliwrśri, że łiinden- 
burg wiedział o ogłoszeniu tego listu j wyra 
ził na to swoją zgodę, chociaż w liście za­
słania się koniecznością rezerwy, dc której 
;jest zmuszony, jako głowa państwa. Zuajdu 
jemy jtdnakowoz w tvm liś* ic ustępy chara 
ktery żujące tę objeklywną głowę państwa, 
jako chwilowego namiestnika Hohenzoller­
nów. Hindenbufg wskazuje na swęje życie, 
przepędzone 'w siużbie królów pruskich i ce­
sarzy niemieckich, a słowa te uprawniają 
S»,VorWarts“ do nazwania go „Platzhalle- 
jtem cesarza Wilhelma". Dziwnym też jest 
ustęp tego listu zapewniający, że Hinden- 
Iburg zastrzega sobie decyzję do chwili, gdy 
BptrawB wykonania plebiscytu stanie przed 
nim, jako dojrzała i wymagająca natychmia- 
jstuwego zajęcia stanowiska. Między wiersza 
jnrj czytamy więc groźbę dymisji na wypadek 
(przyjęcia plebiscytu.
t Pytanie tylko zachodzi, czy prawica nie 
przeliczyła się, ogłaszając ten list Hindenbur 
(ga. Popularność HinJenburga jest coprawda 
Ibardzo wielka, ale „biedny człowiek z uli- 
>cy“ ze sfer drobnomieszczańskich już nie i- 
d_iit tak ślepo na lep nacjonalistycznych łra 
kęsów. Może się zastanowić nad konieczno­
ścią wywołania kryzysu i może dojść do te 
jgo przekonania, że sprawa nie jest zbyt słu 
l-mą skoro się nie oszczędza głowy państwa. 
tA" zresztą niedawno odbyte wybory w Me- 
IdeuburŁu. rej twierdzy niemieckiej reakcji, 
Iktór przyniosły niespodziewane wprost zwy 
fcłęstwy. socjalistom, mogą posłużyć jakc dro 
jgowskazt do poznania nastrojów ludności nie 
tóeckiej. Przesilenie więc w Niemczech' na 
Stałej linji, a rząd ma przed sobą tylko jedną 
.idrpgę Wyjścia, a mianowicie — rozwiązanie 
(parlamentu, >
> IjUi .-
%  RUCHU SJONISTYCZNEGO

Słoński Dzień Młodzieły
Egzekutywa Organizacji Słońskiej na Za­

chodnią Małopolskę i Śląsk (Referat Mło- 
jłzieży) wydała następującą odezwę: 

Młodzieży Sjoóska!
Na 27 bm. zwołujemy sjoński Dzień M ło-

, tWi czasie bezsilności i ciężkiej walki eko 
komicznej narodu żydowskiego w Polsce wo 
góle, a w Małopolsce Zachodniej, w szczegół 
kości wzywamy W as do nas, a właściwie a o 
ffYas samych: Przyjdźcie, poświęćcie jeden 
jBzień dla: 1) Krytyki tego, co dotychczas się 
tbdało w życiu żydowskiein w  ogólności, a w 
tobozie młodzieży w szczególności, oraz dla
(2) Zdefinjowania i ułożenia drogi na przy­
szłość, v ,

.Wśród najcięższych i n a^Ważniejszych rno- 
ptotntów w  historji sjonizmu, moment nasz 
,|est najważniejszym, a może i przez to najcięż 
szym. I jak zawsze, tak i teraz muszą naj­
miększy ciężar Wziąść na siebie, ci, którzy 
Utają jeszcze niewygięty kręgosłup, spokojny 
tanysł, kiorzy jeszcze nie zostali złamani wal 
Są o> chłeb. Młodzież ma poznać ten ciężar, 
odlrztKrć co na mmi niepotrzebnie1 ciąży, a 
|Ęp. kopięczny ciężai vziąść na swe barki.

W  niedzielę dnia 27 czerwca br. odbędzie 
się pierwszy Dzień Modzieży Sjońskiej od 
czasu istnienia ruchu sjońskiego w Krako­
wie.

Żyjemy jeszcze w atmosferze pięknych wra 
żeń i wspomnień wiedeńskiego Jugendt agu 
i jemu podobnych w Niemczech w dniach 
triumfu i rozrostu sjonizmu w pierwszych 
latach powojennych. Młodzież się nie starze 
je. Ona ma prawo tworzenia i przeżywania 
takich dni pięknych i wzniosłych.

A  temu ma służyć zwołany Dzień Mło­
dzieży.

Chcemy: 1) stworzyć pomost życia i pracy 
pomiędzy miodem a starem pokoleniem,

2) rozważyć drogi wychowania młodzieży 
na pionierów sjonizmu i żydostwa w ulicy ży 
doWskiej.

3) tworzyć wspólny front walczących o 
Sjon,

Młodzież musi orzeźwić i eświeżyć siłę na 
rodu w golusie, i być budowniczymi i pionie 
rami Erec Izrael,

Na Jugendtagu wygłoszone będę referaty: 
Sprawozdanie z dotychczasowej pracy Refe­
ratu Młodzieży (Mgr. L. Salpeler), Wyzwo­
lenie Młodzieży (Dr. I. Schwarzbart), Ruchy 
młodzieży, Palestyna a potęga młodzieży 
(Dr, R. Feldschuh Ben Szem), Chalucjuth, Re 
ferat Kulturalny,

Liczba referatów mała, by umożliwić wy­
czerpującą i wszechstronna dyskusję i poga 
wędkę.

Każda organizacja młodzieży, licząca 
mniej niż 50 członków wysyła jednego dele­
gata, ponad 50 do 100 wysyła dwu, a cd 100 
do 200 wysyła trzech delegatów.

Goście mile widziani.
Ewenłualne zmiany podane będą w „No­

wym Dzienniku
Kraków, w czerwcu 1926.

Za Egzekutywę Org. Sjon,:
Dr. S. Wahrhaftig, Dr. R. Feldschuh (Ben 

Szem),
Za Referat Młodzieży;

Mgr, L, Salpeter.

Zjard okragony w Bielsku
W  niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie się w  

Bielsku Zjazd Okręgu Bielecko-Górnoślą- 
skiego. Udział biorą miasta: Bielsko, Andry 
chów, Cieszyn, Dziedzice, Katowice, Kęty, 
Królewska Huta, Milówka,- Rybnik, Sko­
czów, Wadowice, Żywiec, Otwarcie Zjazdu 
o godzinie 9-tej rano, posiedzenia odbędą się 
w sali kahału. Porządek dzienny Zjazdu: 1)
otwarcie i przywitania,

2) Sprawozdanie prezesa okręgu Inż. 
Wechsberga,

3) Potęga Palestyny (referat Dra R. Feld- 
schuha delegata Egzek,),

4) Organizowanie młodzieży w  naszym o- 
kręgu (referat Dra Schrottera),

5) Nasza praca letnia (referat Dra BleicHe- 
ra).
6) Nasza gazeta „Judisches Volksb!att‘*,

7) Debata generalna. )
Po zakończeniu Zjazdu wspólna wyciecz­

ka Wszyskich biorących udział w Zjeździe 
do Alt-Bielitz.

Zjazd okręgowy „Tarbutu"
Jak już donieśliśmy, odbędzie się w  nie­

dzielę, dnia 27 bm. Zjazd Okręgowy Tarbu- 
thu w Krakowie, Cyrkularze zostaną na pro 
wincję wysłane. Delegatów wysyłają wszyst­
kie filje Tarbutu, szkoły hebrajskie, freblów 
ki, kursa hebrajskie, stowarzyszenia bibljo- 
tek hebrajskich oraz wszystkie organizacje 
sjonist. (Org, Sjon., Ilitachdut, Hechaluc, Ha 
szomer, Agudat Hanoar) Porządek dzienny: 
lj Otwarcie Zjazdu, Poseł Dr, O. Thon; 2) 
W ybór Nomisji; 3) Sprawozdanie z pracy 
rcczn°j O, Silbeńng; 4) Stan Tarbutu w  Pol­
sce M, Gordon (Warszawa), M, Szmulewicz; 
5) Dyskusja; 6) Kultura, sjonizm a młodzież 
Dr R. Feldschuh (Ben Szem), Margrulies; 7) 
Prolgrajn pracy na przyszłość Ch', Pflanzer 
(Sanok). O. Silbering: 8) Dyskusje; 9) Wnio­
ski i rezolucje! 10) Wybór Komit, Kraj. Tar-

but na zach. Małopolskę i Śląsk, WszystkM 
organizacje jako też filje Tarbutu na prowin* 
cji mają podać nazwisko delegata najpóź­
niej do dnia 23 bm,
■ULL_riCliaj l i a S e j g i i H 5 g M f l ^ M ^ O B
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iidzwitzaiiej s i Ridr liii Kil
w  l i p c u  S la *  w  s i e r p n i u  b r .

Sprawa składu Rady Ligi Narodów nie 
dzie najprawdopodobniej na obecnej sesji Rjj 
dy Ligi rozstrzygniętą. Wprawdzie na po&iJj 
dzeniu poufnem przystąpiono do rozważania! 
tej sprawy, ale dyskusja nie posunęła się na( 
przód z powodu sprzeciwu Chamberlaina^ 
który zażądał bezwarunkowo rozpatrywaniu 
tej sprawy na jawnem posiedzeniu, gdy <łd| 
legat włoski Scialoia postawił wniosek, by li 
czba członków Rady nie przekroczyła 14. ,

Dalsze obrady tej kwestji będą nosiły chat 
rakter formalny. Rada najprawdopodobniej! 
postanowi, że pozostawia się prezydentowi! 
Rady i prezydentowi komisji dla reorga­
nizacji składu Rady porozumienie się, naJ: 
kiedy ma być wyznaczony termin powtórne-! 
go zwołania tejże komisji. Tem samem odpaJ 
da proponowany termin zwołania komisji! 
reorganizacyjnej na dzień 28 czerwca, a spra 
wa cała pozostanie w zawieszeniu.

Zawdzięczyć to należy Brazylji i Hiszpanji; 
które nie zmieniły wcale swego stanowiska' 
wobec przyznania Niemcom stałego manda-j 
tu, nie rezygnując ze swoich żądań, by im 
przyznano równocześnie z Niemcami stałe 
miejsce w Radzie Ligi. Rada Ligi chce widu1 
cznie mieć trochę czasu, zanim ucieknie się 
do ostatecznego środka, którym Dędzie przyj 
jęcie uchwalonego przez komisję reorganiza! 
cyjną statutu, usuWającgo warunek jednogła, 
śności. Pociągnie to za sobą wystąpi#* c Bra 
zylji i Hiszpanji z Rady, które to wystąpienie! 
chociaż osłabi znaczenie i powagę Ligi naro­
dów, jednakowoż nie będzie ostateczne, po­
nieważ w myśl statusu takie wystąpienie mu 
si być zgłoszone dwa lata wcześniej od chwł 
li wystąpienia.

W  związku z temi komplikacjami pozostń. 
je doniesienie „Matin", że Rada Ligi zostanie! 
z końcem lipca, albo z początkiem sierpnia! 
zwołana na nadzwyczajną krótką sesję, ce­
lem przygotowania zwyczajnej sesji jesiennej*'

Pigłeiki i ntaMtii iiHiiH Sriuia
Parlament francuski odrzucił onegdaj WniO 

sek frakcji socjalistycznej o podwyższenie 
djet poselskich. Wniosek ten wywołał bar­
dzo ożywioną dyskusję, a rezultat głosowa­
nia, odrzucającego len wniosek 150 głosaińi 
przeciwko 138, przyjęły prawica i centrum 
głośnemi brawami. Gtowny jednak ośrodek 
zainteresowania przeniósł się do kuluarów, 
parlamentu. Omawiano tam bardzo żywoi 
wszystkie pogłoski, kt 3 **| się w prasie poja­
wiły o rekonstrukcji gabinetu, o ustąpieniu 
Pereta i utworzeniu rządu koncentracyjnego, 
obejmującego z jednej strony Pawła lóonco- 
ura a z drugiej strony P>?ncarego. Wpłynię 
to na sekretarza stanu Danielsa, by ten połąi 
czył się z przebywa jącymi w Genewie Brian- 
dem i dowiedział się, czy prawdą jest, że rząd1 
ma się podać do dymisji. Briand telefonicz­
nie zaprzeczył, a po swoim przyjaździe zwoi 
łał natychmiast radę gabinetową, poświeć o-1 
ną położeniu finansowemu.

Konnfet rzeczoznawców obradujący nad sa1 
nacią finansów ogłosił, że wystąpi ze swymi 
wnioskami dopiero za jakieś 14 dni. Proje­
kty te mają polegać na tem, by wprowadzić 
oszczędności w  rdnunistracji państw"owej za 
kazać przywozu rozmaitych towarów z za­
granicy. „Matin" dowiaduje się, że rząd ni« 
mvśli o wprowadzenia kart chlebowych, mię 
snych' i cukrowych. Gazety donoszą też, o 
wspólnym froncie Francji, Belgji i Włoch* 
przeciwko zniżkowej tendencji walut' tydJ 
krajów. Doniesienie to spotkało się ze stano, 
wczcm zaprzeczeniem rządu belgijskiego!* 
(Zob, List z Paryża w dzisiejszym nume^ 
rze, — Red.) >  ^
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m nie
tylko na pierwsze pytanie 
!dle słusznego przypuszczenia Panów należę 
Bo generacji, która „nie zastała gotowej ide 
[iologji sjonistycznej, która sobie sjenizm do- 
iptero wywalczyła i zdobyła11. Odpowiedź na 
'drugie pytanie, na pytanie „kiedy?’ dopro­
wadziłaby do paradoksu: Jestem sjonis tą, 
•choć nigdy się nim nie s t a ł  em!  
i A  Więc: jak? Na najprostszej drodze logi- 
1 czno*-konsekwentnego rozwoju. Wychowa­
łem się w  atmosferze żydowskiej i nie rma- 
łfcm żadnego innego świata tradycyj ludo­
wych, jak świat żydowski, świat „Chume- 
,gzu“ w oświetleniu Raszi’ego, potem filmu  
'du, Byłem pobożnego, wierzącego usposobie­
nia, Modlitwy przepojone tęsknotą narodo­
wą napełniały młodą mą duszę, przeżywałem 
codziennie bogatą, sławną przeszłość mego 
naiodu, roniłem łzy nad jego upadkiem, 
'Szczególna skłonność do pełnej fantazji Aga 
dy — owego tryskającego życiem źródła, z 
którego naród nasz czerpał w okresach naj­
większej biedy i rozpaczy pocieszenie, siłę i 
ifbdwagę wytrwania —  zawiodła mnie do in- 
Stenzywnego studjum Biblji i Proroków, w  
których przepowiednie niewzruszenie wierzy 
ijem, * . rp

Tej wiary nie potrafiła wstrząsnąć nastawio 
taa racjonalistycznie i apelująca do rozumu Ha 
p.kaluh, której się później z całym, młod< mu 
.wiekowi właściwym zapałem cddałem, Ha- 
tskali nie zawdzięczam, prócz buntu przeciw 
wszystkiemu, co nosi na sobie znamię golu- 
BU, prawie nic negatywnego, a bardzo wiele 
pozytywnego: miłość do języka hebrajskie- 
go i jego skarbów duchowych, miłość do na 
jrodu żydowskiego i pragnienie ujrzenia go na 
Wysokiej wyżynie duchowej i moralnej, jako 
(szanowany i w swobodzie żyjący naród kul­
turalny.

Oczywiście, droga, jaką kroczyłem, jako* 
sutodydakta, wśród trudów i cierni, nie była 
{pozbawiona niebezpiecznych błędów i zała­
mali, ale na szczęście znalazłem zawczasu 
kontakt z małą, wynraną garstką towarzy- 
jsży, owianycn temi samemi ideałami, garst­
ką, która dążyła do znalezienia godnej, poni 
iżającą asymilacją niezbrukanej syntezy mię­
dzy żydostwem, a ludzkością. Od Nachmana 
Krochmalą, hebrajskiego ucznia Hegla, na­
uczyliśmy się patrzeć na żydostwo, jako na

nas do w a lk i z asym ilacją ; Ben Jchuda w re ­
szcie , w p o ił w  nas przekonan ie, że u kocha­
n y  p rzez nas tak  go rąco  ję zyk  heb ra jsk i ty l 
k o  w ów czas  b ęd zie  m ia ł p rzed  soba p r z y ­
szłość, jeś li p ozb ęd z ie  się sw ego  a r t f.e o lo g i-  
cznego charak teru -1 znow u  stanie się żyw ym  
w  ustach ludu, jako  ję z y k  n a rod ow y  w  w ła  
snej O jc zy źn ie ,

W  tern gron ie, do  k tórego  na leża li J. L  
Landau, M Fhrenpreis, O. Thon, M. Braude, 
S. Schiller i D, Neumark, a w  k tó rego  cen­

trum stali Ruben Braudes i . przez jakiś 
czas B, W . Segel, rozwinąłem się z poszukuj 
jącego swej prawdy ucznia HasKali na u- 
świadomionego Żyda narodowego —  w cza­
sie, kiedy terminy „sjomzfir' i „sjonistycz- 
ny“ wcale jeszcze nie były znane. Dla wielu 
setek i tysięcy oznacza może sjonizm, jak go 
Herzl zdefinjował, powrót do żydostwa; dla 
moich towarzyszy i dla mnie, którzy głęboko 
tkwiliśmy w żydostwie, oznaczał „Juden- 
staat1’ Herzla i kongresy —  odważne i do czy 
nu zdecydowane sformułowanie tego wszyst­
kiego, o czem w dzieciństwie marzyliśmy, O 
co w wieku młodzieńczym, na swój sposób, 
walczyliśmy, w czem w naszym wieku doj­
rzałym widzimy treść zasadniczą naszego, 
ż y d o w s k  i.e.g,o światopoglądu.

Dla nas sjonizm —  to żydostwo: żydostwo, 
nie tylko przeszłości i teraźniejszości, lec* 
wieczneu_ i zawsze żywe, żydostwo przyszło 
ścil *5 -

Młckial Barkowiec

Warniki p n i p  u  W n o  i  K i i
Z dyrekcji technikum w Hajfie otrzymuje­

my następujący komunikat:
Technikum hebrajskie w Hajfie postawiło 

sobie pierwotnie za ceł pomóc w rozwoju 
techniki i przemysłu w Palestynie przez Wy 
kształcenie sił technicznych', potrzebnych dla 
Palestyny i krajów sąsiednich. Kiedy otwar 
to przed półtora laty tę instytucję, nie moż­
na było jeszcze dokładnie, określić potrzeb 
kraju. Warunki przyjęcia,na technikum by 
ły stosunkowo łatwe, OJ zapisujących się u- 
czniów wymagano świadectwa z ukończe­
niem kilku klas szkół średnich. Większość 
uczniów posiadała jednakowoż świadectwo 
dojrzałości. Doświadczenie atoli wykazało, 
że różnice w wykształcenir uczniów wprawa 
dzają szereg przeszkód i utrudniają naukę. 
Przytem okazuje się konieczność praktycz­
nej pracy uczniów, celem uzupełnienia wiado 
mości teoretycznych.

Oczywiście praca p r a k t y c z n a  "win­
na być wykonywana przedewszyst - 
kiera w Palestynie,, aby uczniowie poznali 
warunki pracy w kraju Z tej przyczyny po­
stanowiło technikum zmielić warunki przyj 
mowania uczniów w następującym kierunku:

Przyjmuje się tylko uczniów: a) z egzami­
nem dojrzałości, b) z dwunastomiesięczną 
praktyką, (część praktyki przed wstąpie­
niem do techndtum, część w czasie feryj, lub 
po skończeniu nauki). Techrikum w ‘ Hajfie 
jest obecnie szkołą wyższego typu.

LUKSOL najwykwintniej­
sza pasta 
do obawia

i m  l i  \m l l i i w .  l i t o .  i  l i m i l i i
Z Oddziału Krakowskiego T o  irarzystwa Przyja­

ciół Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie ko- 
munikmję nam:

Na rzecz Bibljioteki U ni w. Hebr. złożyli w dalszjt* 
Ciągu:

Z MIECHOWA? pp, J. Blatt (2), H. Bochner (1). 
Dr. Heima Boehnerowa (1), M. Bomstein (1),. R, 
Bornsłein (2), Dawid JekowiCz (3), R. S. Kleiner
(1), R. Lówit d), A. Komitalo (1), N. N. (ti), S. Ol- 
hnerowie (7), R  Rafałowicz (11.), S. T, Rosembau- 
mówna (3), S. Serczarzowa (3), U. J. Sitbenberg (2), 
Sz. Solewicz (1). M. Sukiennik (1), R eg Sukimnik
(2), L. Szejman (2), J. Silberg (1), H. S jrgarz (2). 
Razem 54 książek.

Z K R A K O W A : Dr. D. Bulwa (1), F. tSloUl (41, 
N. Feldman (1), H. Freiwald (4), Sala Freiwald 1, 
M Ho.rov-o.tz (4), A. Kamitau (3), D. Komitau (3), Z. 
Metzger (3) B. J. Landau (11), N. N  (1), N. N. (2), 
N. N. (3), D. Siboeger (2), Róża Scoeger (1), M. Stoódk
(3), M. Weiniberger (2), H. Cypesówna (3). Razem 
53. Szczególnie bogaty dar złożył na rzecz Babi Jo teki 
p. Dr. Oh. Hiifstein, mianowicie około 800 broszur, 
głównie treści medycznej, jakoteż 6 t rdzo cennych 
starych monet. Zbiórką książek z Miechu wie z i- 
jęły się słuch. Uniw. pp. Bochnerówne, w  Km kowij 
głównie p. R. Stogierowa i p. Mała łłofstatterówna 
za co T. P, U. H. składa im wszy stkim serdeczna 
podziękowanie.

W  tych dniach ma powstać Sekcja „Esperanto*', 
która m. in. zbierać będzie książki esjpierancikie da 
rzecz BibljotekS U. H. w Jerozolimie.

Wydział T. P. U. H. uprasza o łaskawe *d le» 
dary w  książkach, które składać należy na ręce 
Prof. Dr. D. RoSenonana, Kraków, Wielopole 13, III.

Razem odeszło już w tym noku z  Kraków* of A j 
2000, książek. Dr. A . Suśger,

Proces Schwarzbarta
Przldstawiciel „Pariser Hajnt” miał roz­

mowę z obrońcą zabójcy Petlury, adwoka­

c i  ERRE L0UY8.

Uprowadzanie
I. j

, Gdy po ukończeniu przedstawienia w- operze wsia­
dły do nula, pani Fsąuoliier zcipytała:

Powiedz Aittuairlo jak Ci się podoba?
—  Jesł zachwycający, o ile chodzi o powici zcho- 

Inność
. — To najzupełniej wystarcza. Jesteś już zakocha- 

Jłn, moja mil i. Sprawa zadecydowana.
. Qble siostry ucałowały się, ale Armanda Zaprote­

stowała:
—■ Nie, nie, posuwasz się za prędko Magdaleno! 

Cuż z tego, że on mi się podoba skoro ja mu się nie 
jp ,doham? Całą godzinę krytykował mniie bez iito- 
IŚCi, a Ją zasłużyłam na to„ jak prawdziwa gąska.

—  Co to znaczy?
—• Zdaje ńę, Ze suknia moja jest za piękna. Nie 

Itadisje się dla młodej Wanny, lecz dla aktorki.
—- Co za imp rtynentl
i-— To me wszystko jeszcze Praw ił mi morały, że 

Łie powinnam chodzić na balot lecz na przyzwoite 
opery. Byłam Wskutek lego stiaszir.ie zdenerwowana, 
a ponieważ czułam, że mu sję podob im, robiłam 
Złuśliwe uwagi, aby mnie mimo moich wad poko- 
tfcał Zdaje się jednak, że posunęłam się za daleko.

—• CÓŻ takiego uczyniłaś?
•— Pokazałam mu w loży te dwie Włoszki, o któ- 

Tych mi ostatnio opowiadałeś i w spóźniałam ze...
—  Ze są para miłosną?. A  , ’
•> Tak.

— To było szczytem lekkomyślności.
— Nieprawdaż? — westchnęła Armanda.
— I Cóż Ci na to odpowiedział?
—  Zapytał mnie: z kim?
— Moje dziecko ten młodzieniec jest perłą. W y j­

dziesz za niego za mąż. On jest bezcenny.
Nagle zawołała:
—  Jedziemy jut 20 m-inut! Dokąd on jedtaie?
Armanda wyjrzała oknem.
—  Nie w :dze nic, wszak tu zupełnie Ciemno!
— Co? w Polach Elizejskich ciemno?
Magdalena również wychyliła głowę.
-— Aleksander dostał bzika, wiezie nas na bezdro­

ża. Musimy -go zatrzymać, Zadzv oniła, lecz bez 
skutku. Szofer pędził Z jeszcze większą szybkością.

ii, *  m   ;
Magdalena przechyliła giowę, spoglądając ku kie-

równicy:
— Miłościwy Boża- wszak to nie jest Aleksan­

der. Uprowadzają nasi.
— Ja wyskoczę... . . . . . . . . .
—  Czyś zwarjowała, Arłnando? Jedziemr z szyb­

kością 40 km na godzinę. To byłby skok śmiertelny!
Z przerażenia przytuliły się do siebie. Auto pę­

dziło nadal z  szaloną szybkością, raz uderzyło o ka­
mień, wskutek Czego nastąpiło Silne Wstrząśnienie.

MagOatenu., kobieta doświadczona, która o  wszyst- 
I iein wie, pomyślała: „Gdyby to tylko „to" byłot Zę­
by nas tylko nie zamordowali!11

Armanda zdawała sobie sprawę z niebezpi eczeń­
stwa, które jej grozi. Była zrozpaczona, Tyle nocy 
marzyła o twej pierwszej miłości a teraz, gdy była

tak bliską celu, wszystko djuhli porWah.
— Ach, zawołała nagle. Magdaleno wolę raczej} 

wyskoczyć!
W  tej chwili jednak wóz zwolnił, skręcał i  zatrzy­

mał się przed bramą. Elegancki ozło * tefk około łat 
tO-stu otworzył drzwi auta i ukłotnł się.

Armanda zawołała.
—  Mój Panie, zabij m n a — i  dodała naiwnie • »  

lecz nie zhłiżaj się -do mrie!
— Proszę się nie obawiać, proszę jednak pójść aa 

mną, by nie tracić czasu. (Wszelkie n- w-ołj wan a o 
pomoc byłyby' daremne, ponieważ jesł to jedyny 
dom w losie).

Magdalena wysiadła pierwsza. 'Armanda z  u ą  
ale była tak bezsilną, że n*>g:t jej balłutsowala W po- 
wjetizu, nie mogąc znaleść stopnia. Usłużny pan 
pomógł jej przy wysiadaniu. 5>łab\ h,a«k kmężyca 
oświetlał srebrną Wstęgą płafizcze teatralne ótki 
dam, ich blade twarze, oraz starannie ufryzowana 
głoiwy.

Gały budynek był oświetlony. Nieznajomy pro W i­
dzi! swe ofiary przez schody i kurytarz którj Ota­
czał Gały zamek, przeszedł przez kilka uiDikaCyj, a w 
końcu Otworzył drzwi, wprowadzając panie do ob­
szernego salonu.

W  pokoju tym czekała starsza, czarną ubrani, ko­
bieta. która powitała obie panie.

Bez żadnego wstępu powiedziała suchym głosem;
— Paaię pozwolą, że je rozbiorę.
— Nas rozebrać? — zapytała Magdalena.
Ale stara kobieta rozpięła już płaszcz, spódnice 

orz stanik, którego ramiączka tpadły na delUuta*.
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,tetn Torrcs‘cm. -Na pytanie, kiedy odbędzie 
się proces ScRwarzbarta, odpowiedział o- 
brońca, że dopiero po 5 lub 6 rriesiąCacH. 
Adw . Torres stwierdził, że rząd Irancuski 
nie wysyła żadnej komisji śledczej na Ukrai 
nę, celem zapoznania się z pogromami ukra 
ińskiemi w  czasie panowania Petlury. Nato­
miast kilka pism paryskich wysyła na wła­
sną odpowiedzialność swoich koreporukn- 
Itów na Ukrainę, celem zbadania pogromów 
pkraińskich, Adw, Torres wyraził pewność, 
4|e Schwarzbart zostanie uwolniony od winy 
i  kary.

  O -*   •-
D R O B N E  W IA D O M O Ś C I Ż Y D O W S K IE .

W  H.AJFIE odbyło się w klubie robotni­
ków arabskich wspólne zebranie robotników 
{arabskich i żydowskich', celem nawiązania 
stałego kontaktu w sprawach zawodowych. 
Arabowie zaprosili przedstawicieli żydow- 
firiej organizacji robotniczej do Sychem,

k a t e d r a  p e d a g o g j i  n a  U N IW E R ­
SYTECIE HEBRĄJSKIM. Między związ­
kiem nauczycieli hebrajskich, a kierowni­
ctwem Uniwersytetu w Jerozolimie toczą się 
rokowania w sprawie stworzenia wydziału 
(pedagogicznego na Uniwersytecie Hebrajjj 
•kim.

Dr, HERM AN BADT W  PALESTYNIE,
■Dr, Herman Badt, jeden z najstarszych sjoni 
stów niemieckich’, poseł do sejmu pruskigc i 
radca rządowy, znany z procesu Stugera, 
przebywa obecnie w  Palestynie.

Odpowiedzi redakdi.
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK : {W ysyczy  adres „Teatr 

miejski” W xkiośne®n mieście. P. Trzciński jest jesz- 
jCze w Krakowie.

N. Ń. H.; Nie znamy. Może się pan zapyla: Fede- 
Yaiion of Polisii Jewa of America 67. W. 113 th., 
New York.

W L. 'SCO: Znamy wypadki odrzucenia przez ma­
gistrat podań takich, a to z następujących powodów: 
fi) u lg id lu  jedynych żywicieli są udzielane tylko do 
S3-go roku życia i 2) korzystanie z odroczeń ąkade 
mickicfa wyklucza możność ubiegania się o ulgi z in­
nego tytułu.
1 B. E IS E N T A I • Po informacje należy zwrócić się
Wo wydziału /irZemySiOWego magistratu.

z CalemI oi-zccheml poleca fabrj kr

A. P U ick i, S. A., Krakd tfc8
Wypudrowane ramiona.

—  Także Pani, mademoiseMe —  poprosiła. -
A im an. n była śmiertelnie blada. Spojrzata rozpa­

czliwie na swą siostrę, która chcąc opanować zde­
nerwowanie, rzuciła się na kauajpę Bezbronna A r  
■landa skapitulowała.

Kobieta ta zabrała obie suknie i opuściła pokój, 
■amykając dlrzwi na klucz. ,

Przesi as zona dizdewCsyna stała nieprzytomna. Do- 
fte ro  po długim czasie uklękła i modliła się gorli- 
iłde, roniąc, łzy. Przywoływała trzech świętych, któ­
rzy  jej w  nieszczęściu nigdy nie opuszczali. Jedne­
mu x nich prz> czekała świece, drugiemu jałmużnę, 
•  trzeciemu kielich mszalny. Ślubowała post, a lia 
.wypadek gdyby wyszła z&łnąż, męża swego w pierw­
szym roku małżeństwa me zdradzić, jakkolwiek by 
■ię stosunki ułożyły

Gzas mijał, zegar wybił już godzinę czwartą.
Magdalena rzucała się nerwowo na kanapie, ude- 

#Ldjąc pięśćmi o poręcż krzesła.
—  Mam już dość tegp. To oczekiwanie mnie dob-i- 

®a. Będę martwa ze strachu gdy oni nareszcie przyj­
d ą -  Nie powinni dręczyć tak dwóćh nieszczęśliwych 
(kobiet.. Czegóż te potwory chcą od nas?.. Dlaczego 
•Ile przychodzą?..

—  Moja najukochańsza! Moja mała Armando! Mo­
da biedna siostruniu!.. Nie obaiwiaj się mój skarbie! 
wa Q ę  obronię... Dla mnie sprawa ta nie ma wielkie 
■ o  znaczenia... ałe Ty.. Ja nie pozwolę; łby Cię dlot 
liięfi... Ja Cię obronię z narażeniem własnego ży- 
«ia... 1 i

JWi tej chwili usłyszmy kroki w  kurytarzu. 
oto oni!

------------ j^ M Ó czen ie  nastąpi-). _

Anatol Franca i agronomia
Niedawno wyszło ciekawe bardzo dzieło pt. ,Der- 

liicros Pages Inediteis d ‘AnatOrle Fra.nce“ , pióra Mi­
chała Cordaya. Dowiadujemy się z togo dzieła, że 
Anatol France w ostatnich latach, swego życia mo­
cno zainteresował »ię aslronomją. Autor opowiada
0 tych wieczorach, klÓTe przepędził razem z Ana- 
toiem 1 rancein podczas który cli stary pisarz ubra­
ny w czapeczkę i legendarny już swój szlafrok 
wgłębiał się w pisma Flaniimaricna i Bergeta. Znal 
pallia^ Clemence B o jler autorkę „Ilisloire ilu ciel'1
1 opowiedział Cordayowi rozmowę, którą miał z tą 
filozofką i astronomką. \Y ciągu rozmowy zarzu- 
ct!a p. Royler starożytnym Grekom, że nie znali fa­
któw tyczących się gwiazd, które Egipcjanie już 40 
stuleci wstecz w swych szkołach wykładali. „A le ta 
znakomita kobieta nie .powiedziała jednej rzeczy — 
dodał z ironicznym uśmiechem France — a miano­
wicie, że ona sama niewiele więcej wiedziała z lej 
malerji niż ci Egipcjanie".

Swoją własną wiedzę w tej dziedzinie uważał Fran 
ce za bardzo szczupłą. Historja gwiazd dawała mu 
miarę kuli ziemskiej, na klósej powierzchni żyje 
duch ludzki, a ta miara była dla niego za małą. 
Myśl, że zbiór gwiazd Andlumedj- obejmuje prze­
strzeń o kilkaset miljonów przewyższającą nasz sy­
stem słoneczny i że te gwiazdy zbliżają się w kierun 
ku do naszej ziemi z szybkością 300 kim. na sekun­
dę, albo też jednego miljona kim. na godzinę — co 
za szczęście, że te gwiazdy są jeszcze tak bardzo 
odległe —  nadzwyczaj go interesowała, ponieważ 
mógł się przekonać, jak nieskończenie małą jest na­
sza ziemia. Myśl ta posłużyła mu jako punkt wyj­
ścia do ustalenia relatywiiośoi naszych pojęć o cza­
sie.

„Gdy jeszcze byłem matem dzieckiem -—■ 
dał, —  wi lziałem w Karolu Wielkim typ starego cztd) 
wieka wszystkich czasów, a ty n czasem maleńka! 
gwiazda, którą mi w teleskopie pokazał kiedyś)' 
Flammarion, znajduje się od nas w oddaleniu ró- 
wnającom się 1100 lat. To  oznacza, że 1100 la l mi-j 
nęło od chwili, gdy to światło, które owego W uJD 
ra zauważyłem przez teleskop, opuściło gwiazdę, Al 
więc działo się to mniejwięcej w roku 800 po ChrJ 
a więc za czasów Karola Wielkiego. Teoria Nor-j 
nii(na Lockyera, fizyka astronomji, o życiu na gwitta 
zdach, jego powstaniu, rozwoju i śmierci, nadawy, 
czujnie podobała się temu sceptycznemu hiOzoIowŁi 
Może — twierdzi! Anatol France —  duch którego! 
taka perspektywa doprowadza dio rozpaczy, zuajdziai 
uspokojenie, jeśli będzie badać niąpira.ivdopadóbną( 
wprost szybkość i — ‘ powolność, klóire kierują pową 
staniem i rozwojem życia na gwiazdach. Wszystkiej 
te gwiazdy, które nieprawdopodobnie szybko i wj 
rozmaitych kierunkach się poruszają, znajdują sięj, 
od nas w lakiem oddaleniu, że sohie ich ruch wpraiti 
trudno przedstawiamy. Stuleci nam potrzeba, byśmy] 
wogóle tego rodzaju ruch ustalili. KLrta niebios, 
którą dzisiaj się układa, może mieć tylko wartość) 
i-a 5—6 stuleci. Potem nową się ułoży kartę, tylkol 
z trudem mila się stwierdzić, lediwo dostrzegalna 
zmiany. A  jednak my mówimy o  cza ie trwałość* 
w Czasie!"

„A leż —  wtrącił mały wnuczek wielkiego pisa, 
rza — auto, które W ciągu godziny przepędza 10G 
kim. daje mi przecież pojęcie o czasii". Sroufhe tó  
pojęcie, mój mały" —  odpowiedział dziadek — su o- 
ro się pomyśli, że Arciurns 413 kim. w ciągi; je­
dnej sekundy przebywa!"- -  ’j , -

Wiadomości z kraju
RZESZÓW. (Kor. wł.) Manifestacja chłopska. — 

Dzień Spóldzle'cZości.
Dnia 6 bm. odbyła się wielka manifestacja chłop­

ska przy udziale przeszło 3000 osób z okolicznych 
wsi. Przemówienia wygłosili posłowie Pluta, Socha 
i Berek, przedstawiciele Stronnictwa Chłopskiego, 
które ostatnio zabiera się, jak się zdaje, do intenzy- 
wnej agitacji. Mówcy wypowiedzieli się za natych­
miastowym rozwiązaniem sejmu i rozpisaniem no­
wych wyborów. M. in. wypowiedzieli się za zupełnem 
równouprawnieniem wszystkich mniejszości naroao 
wych —  postulat, którego dotąd nu żadnym wieCu 
chłopskim nie omawiano. Rezolucję w kweslji mniej 
szóści narodowych, p-jdóbnir jak i  inne, przyjęto 
bardzo przychylnie.

Wśród uchwał zgromadzenia znajduje się też u 
chwała żądająca usunięcia z urzędu tutejszego sta­
rosty dra Spissa i nadkomisarza P. P. p, Kru jy. 
Żądanie .to podnoszą atale posłowie ze Stronnictwa 
Chłopskiego ze względu na orjenłację polityczną 
wymienionych urzędników.

Juk w  Całej Polsce, tak i w Rzeszowie ebchiodzmo 
0 bm. Dzień Spółdzielczości. CharakterystyCznem 
jest, że na wiec urządzony przez Składnicę Kółek 
Rolniczych (stojącą n. b. pod egidą Rozwoju) wpusz 
C7ano tyłko członków. Panowie Ci mieli rację, bo 
inaczej spotkaliby się z bardzo ostrymi zarzutami 
wielu nawet Polaków, dla których ta spółdzielnia 
jest wiszyslkiem innem, tylko nie... spółdzielnią.

Z ramienia „Związku Żydowskich Towarzystw 
Spółdzielczych w Polsce" urządzono wiec ogólny, 
na którem referenci tut. „Związku Kredytowego" za­
poznali zebranych obywateli żydowskich z dotych­
czasowym stanem żyd. spółdzielni w  Polsce i w 
Rzeszowie, nawołując Zarazem dó intenzywnego po­
parcia. W  naszem mieście istnieją trzy żydbwskie 
spółdzielnie kredytową, których działalność powin­
na znaleźć odgłos wśród najszerszych Warstw spo­
łeczeństwa żydowskiego. Uczciwe i skrupulatne speł­
nianie obowiązków przez tutejsze żydowskie spół­
dzielnie z jednej strony i  {pomoc społeczeństwa ży­
dowskiego z  drugiej strony maże przynieść pożąda­
ne plony. Wt toku dyskusji przemawiał wiceprezes 
tut. kabała p. Steinberg, który swe przemówienie 
Zakończył wołaniem o  zgodę i o współpracę żyd. o- 
bywateli. Do tego ostatniego zdania p. Steinberga 
chcemy dodać, że wołać o zgodę może ten, kto ją  
w życiu społeCznom realizuje. P. Steonberg, jako 
wiceprezes kabulu nie jest uosobieniem tej zgodliwej 
nlmosfery, jakiej obecne (położenie Żydlów wymaga. 
Bierny opór wobec demokratyzacji kabał iw, jaki 
Cechuje tutejszych "Włodarzy kąbalnyćh, jest tego 
najlepszym dowodem. W  obecnych czasach, w któ­
rych nawet reprezentant naszego „gospodarstwa lfa- 
halnego" głosi < szczerze czy nieszczerze) id je  zgody! 
ba-rmonji, nie można rządzić bez tych, od których 
byt spółdzielni zależy i dla których spółdzielń e 1- 
stnieją. Yi edle dotychczasowy d i . nutrów kahwłu

widzimy, żc o harmonji obywatelskiej mówi się ot- 
tak nazewnątrz, dla „dobra" kaha i. U siebie zaś 
mówi się, że nikt nie powinien rządzić kahałem, tyl­
ko obecni władcy.

Dziś obywatele znają się już na lakucn gołosło 
wnych frazesach i nie dadzą wiary wynurzeniom p.- 
Sidnberga. Kahał i spółdziellnie należy marzyć ró­
wną miarą. Harmcnję propagować należy u siebie 
przy „kahalnym stole". Demokratyzacja kabatów jeśt 
wyrazem wSjpółpraCy wszystkiuii praCa ZtIS itaszejw 
kabału jest jej przekreśleniem. Rad.

M IELEC. (Kor. wł.). Z inicjatywy tut. Komitetuj 
Lokalnego O lg. Sjon. wygłosił onegdaj p. prot. Dr.) 
Brenner w z y  zapełnionej Widowni kiiia ' „Wenus14 
bardzo piękny i interesujący odczyt Ła temat „Dy­
buk" w interpretacji Wileńcayków i Hahiimy. Od 
kilku dni bawi w naSzem mieście ti upa artystów, 
żyd. pod dyrekcją p. Latowicza. Gra artystów,. a 
specjalnie pani Latowicz, stoi na wcale wysokim 
poziomie artystycznym. N ic dziwnego tez, że saia 
teatru jest Stale przepełniona. Kr.

Istotny stan sprawy Chorzowa
Wbrew głosom prasy niemieckiej, w szczególność* 

„Yossische Zeitung", jakoby niekorzystny dl.1 nas 
wyrok Trybunału Haskiego pociągał za oba ogro­
mne obciążenia skarbu państwa (do 500 milj. marek)! 
stwierdzić należy że:

1) Wyrok w sprawie Chorzowa jts ł natury ZaSaa 
dniczej, ni, pociągający za sobą zmian w  stanie fa­
ktycznym. Nie rozstrzyga aa kwestji odszkodowa­
nia. W  każdym razie sprawa wyanagać będzie jesz­
cze dalszego wyświetlenia przjJZem zgóry zazna­
czyć należy, że cyfry wysunięte przez prasę Oiemiec 
aą nie opierają się na konkretnych podstawach, sąf 
podane zapełnię dtawolnie celtm wywołaniu e£oktn 
pożądanego dla strony niemieckiej.

2) Dwie dalsze sprawy, tj. dopłat- za rzekome nie­
dostateczne odszkodowanie za zlikwidowane majątki 
oraz odszkodowania d lt  eksmitowanych Icołłmistówi 
i dzierżawców domen państwowych były przedim-io-f 
tern skarg wniesdoDyCh przeciw rządowi polskiemt(.’ 
do mieszanego trybunału -rozjemczego w P^-yiu ,: 
Sumy ogólne roszczeń, podane w artykule „VossUchtf 
Zedłung11 Są zupełnie nierealne. Praktyka dotychcza­
sowa wykazała, iż  wysokość pretetisyj wrtlosaonydi- 
pi^ed międzynarodowe instancje jest nieraz kitka* 
krotnie i więcej razy pi zesaidzoną. Żresz,ą, o' iid 
na.n wiadomo, miarodajne czynniki niemiecki'- zdaj.| 
sobie sprawę z nierealności tych pretensji.

.Wyrok ostateczny Trybunału nie zapaO1 w żattoejj 
z powyższych spraw.

Przed Trybunałem mieszanym porwano poaateul 
rząd -niemiecki z tytułu roszczeń na sumy, które <fo- 
równają mniej więcej samom, na jakie pozwany jest 
rząd polski, tak, że pretensjom jednym nrMGi.W«a- 
wić można poważa* Wąjrpreten i  je.
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Kiedy odbędzie się proces reha- 
f bBitacyjny rabina z Płocka?
'tóiOWk Że już dwa lata mija crd Czasu zasądzenia 

w ~oe’i  Najwyższy Sąd Wojskowy rewizji procesu ra- 
lu i .  ipitoCkiego błp. Szupiry, nie ogłoszono jeszcze 
ttołąd term,nu procesu. Rodzina rozstrzelanego rabi­
na i\, róc Li się do znanego adwokata z procesu 
fiteageru dra Landaua, aby objął obronę i stara! sic 
b  przyspieszenie precesu. Z Uó; sądowych podają, 
Be proc s odbędzie sie nie wcześniej jak dopiero w 
ttetieng.

- . 0-0--------

r O W ZNO W IEN IE  „H AJO M U ‘. G ruCa działaczy 
Aijoiidsly tanydi w Warszawie wydała odezwę, wzy- 
iwającą do popierania akcji na rzecz wznowienia wv 
Idawńłcłwn hebrajskiego .Ilajomu". Odezwa wzywa 
do Stworzenia w knżd-em mieście komitetów pod na- 
Jzwą „Lemaan Hajom", któreby Werbowały abonen- 
Itów dla jedynego pisma hebrajskiego. Adres komitetu 
Warszawski ego M. Feldsloin Warszawa, Leszno 71. 
lAdres przesyłek pk-niężnych: Dr. A. Sołowejczyk
Warszawa. Konta P. K. O. 13G27.

O itł w sobotę, dnia 12 b it. Wielka preiwj-r a  w KiRołeatrkw „Sztuka"
Atrakcja jakiej Kraków dotąd nie miał: w jeuuym progremir dwie najpiękniejsze gwiadzy ekranu,

dwa wspaniałe obrazy o przecudnej treści

I. NORMA TALMADGE II. MARY PKKfORD
w 7-mio aktowym dramacie senzacyjnym wytwórni w 7-mio aktowym korr. idjo-dramacie wytwórni 

„F IR S T  N fóT iO Ń A M 1 p t.: * „U N IY feO  A R T IS T S " p. t.:
COKKA StolATOW SIEROCA DOLA

NAPITC  E! KONCERT G R Y ! HUMOR! Z A B A W A !
l  i aktów kalejdoskopu życia w przepysznej i koronkow ej reżyserji, która bawi, wzrusza, podnieca i koi,

napełniając widownię jednogłośnym zachwytem....
P e łn y  p rogra re i d w u g o d z in n y ! Nasze obrazy reklamuje się same swą pięknością.

NADESŁANE.
Z a  rubryką Łq radakc ja  nfa odpow iada

Ora O S K A R  KAUFM AEC
ordynuje jak dawniej 

K A R L S B A D  — P a s c h a .

ordynuje w sezonie 
letnim od r. 1912

w  chorobach wewnętrznych I nerwowych
GaDinet do leczenia diatermią, lampami 
kwurcowemi, lampą Sollux, elektryzowa­
niem, kąpielami świetlnemi, elektrycznemi, 
masażami  ręcznem i i wibracyjnemi.

Pr. Ignacy Better
ordynuje jak dawniej 

w Krynicy Willa Krakus**

Pe powrocie zestndjów 
w Berlinie przyjmuje

D r. med. A N N A  KEUBLUM
b. lekarka kliniki wiedeńskiej 

ordynuje w chorobach dzieci 
obecnie

w Tarnowie, ul. Goldh?mmera L. 7. 
Lampa kwarcowa.

Cstrzelenie!
Od pewnego czasu jakiś mężczyzna wyższego wzro­

stu cdD iera zlecenia na pieczątki, szyldy emaliowane dp. 
w biurach i u kupców i wprowadza tychże w błąd, 
przedstawiając się jako mój krewny, względnie urzę­
dnik. Ośw adczam niniejszem, że żadnych agentów 
ani krewnych rto przyjmowania zleceń dla mojej firmy 
nie wysyłam. Proszę uprzejmie Szan. Klientelę, by 
przy zapotrzebowaniu łaskawie zwracała się wprost 
do mojej firmy.

Aleks nder Ffschhab, Wytwórnia pieczątek 
Kraków, Grodzka 48. Tel. 3256.

DRUKARNIA
istniejąca od 3u łat w Jarosławiu jest zaraz 

do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Zgłoszenia: Baumgarten -  Jarosław..

w chor. kobiecych, 
wewnętrznych 
i zaburzeniach 

Willa pod „Jabłonią”  życia p łciow ego.

Br. Józef Liebeskind
M arteitbad  — Dom Hungarja.

P o d z ięk o w an ie .
Wielmożnemu Panu Prymarjuszowi Drowi 

Zygmuntowi W oLflowi za bezinteresowne 
przeprowadzenie operacji i za nader troskliwą 
opiekę w czasie mej choroby, wyrażam tą 
drogą najserdeczniejsze podziękowanie.

Sam 50 n Jerusalimskl. 
Miechów -Charsznica.______________

P o d z ięk o w an ie .
WP. Drowi S. Taubowi lekarzowi w W a­

dowicach składamy tą drogą gorące podzię­
kowanie za staranne i troskliwe wyleczenie 
z choioby naszego męża i ojca Chaima S.

Z okazji zaręczyn wiceprezesuwej Kom. 
Zyd. Fund. Narodowego p. Reli LieDtr z p. 
Jakóbem Krigerem gratuluje

Kom. Zyd. Fund. Naród, w Kolbuszowej.

RZECZY CIEKAWE.

Nowy sposób badania krwi i rasy
Znany uczony leniligradizki, wybitny bdołog, le­

karz dr. Manojlow stwierdził, że przy pomocy pro­
stej nadzwyczaj reakcji polegającej na zmianie 
koloru badanego płynu, określić można szereg ukry­
tych własności krwi ludzkiej." WzedewSZyStkiem  
służy reakcja dra Manojłowa do określania płci, Co, 
zdaniem uczonych rosyjskich, może mieć doniosłe 
bardzo znaczenie dla medycyny sądowej. Prócz tego 
udało się drowi Manojłowowi podług krwi aobiety, 
znajdującej się w Ciąży, określić płeć dteiecka.

Bardzo ciekawa z punktu widzenia biologicznego 
jest ta okoliczność, że reakcję dra Manojłowa mo­
żna z powodzeniem stosować również <ło roślin.

Największą sensację w świecie naukowym wywo­
łał jednak fakt, że i niektóre minerały pod działa­
niem preparatu dra Manojłowa wykazywały męską 
i żeńską reakcję. Dr. Manojlow kilkakrotnie stwier­
dził, nip., że piryty, występujące, jak wiadomo W. 
dwu postaciach krystalicznych, posiadają jedna nie­
jako męską, a jedną żeńską odmianę. Z powyższego 
wynikałoby, że i w p rzy  odzie i śmieją pierwiastki 
męskie i żeń k.e.

Reakcja Ora Manojłowa posiada olbrzymie wprost 
znaczenie i dla badaczy rasy ludzkiej, bowiem u- 
czonemu udało się już w kilku wypadkach z  wielką 
dokładnością określić przy pomocy Swego prepara­
tu rasę badanych osób.

Czy ludzie muszą sypiać?
Pewien profesor amerykański wystąpił z twierdze­

niem, że sen nie jest dla człowieka koniecznością 
uatuTy, lecz tylko złem nawyteniemun, czego dowo­
dem ma być rzekomo okoliczność, że najważniejsze 
organa ludztue jak serce i płuca nie . pdą. Ameryk i- 
ndn powołuje się na doświadczenia, jakim podusi 
studentów, którzy wytrzymać dołali bez snu 1201 
godzin. Profesor amerykański nawiązuje do toorji 
uczonego niemieckiego Zella, który utrzymuje, id 
człowiek pierwotny przyzwyczaił s_ą do cum ij iw  
dlatego, ponieważ musiał się z obawy prsed dziłuc- 
mi zwierzętami chronić w nocy w ciemności. W] 
miairę opanowywania świata Zwierzęcego przez czło 
wieka zmniejszyła się także dli. nP-go potrzeba .sou.

Jedna i druga teorja jest jednakże zaprzeczeuieui 
rzeczywistości. Doświadczenia z ps-jni, którym1 
przez kilka tygodni nie pozwalano spać, wykazały* 
że zwierzęta te mimo doskonałego odżywiania icha

itr EATR  ŻYDOW SKI

Żywotność Gotdfadena
f Tea.tr żydowski występujący obecnie w  ogródku 
IiHotelu Londy oskiego" wystawił onegcLj „Ofiaro­
wanie Izaaka" A. Goldfadena.

Pcszcuslem na pi zedstawiemie, bo mam sentyment 
ńła ojca Żydowskiego teatru. Rozumie się, że po- 
!Wainą rolę odgrywają najmilsze wspomnienia z lat 
łniodych kiedy nie siedziało się jeszcze na fotelu 
^econZbnckim, nie było srogim ^ędzią, i „przeżywa­
ła ' Się bezpośrednio sztukę. N ie miałem nigdy 50 
hwierZ) Lub odpowiedniej ilości Centów, lecz zapał 
•indów do, onr Zawsze więc byłem w teatrze, a jeśli 
ńliiae z teatru wylano, zaglądałem przez szpary, do 
htajni, gdzie się przedstawienia odbywały.
■ Otóż stwierdził urn że Goldfaden zachował swoją 
"ywotność. Należy go tylko „zmodernizować"-, wyrzu 
* barbaryzmy germańskie i odpow iediiio insceni- 
®0wać. TajemluCa tej żywotności jest głębokie po­
e c i e  melodji przy wiecznie żywem poczuciu sceni- 
^*iiem. Muzyka Goklfadena —  dzięki Bogu nie je- 

na tyle znawcą. Dy stwierdzić, czy jest własną, 
*®y zapożyczoną, —  jest gładką, potoczystą i me- 
*°dy^ią.
. A  o  jego lichwie scenicznym zadecydował jego 
rejowy charakter. Goldfaden, ten dawny wychowa- 

rabin ickiej szkoły w Żytomierzu był i pozostał 
^skalom W  serCu grał mu ciągłe ideał pracy, 
^•rżenia oświaty przyświecał mu wciąż kult wiedzy. 
. fc jł popularnym, bo był do tego zmuszonym. Gdy 
''Ełki Perec zarzucił mu raz w towarzystwie, że 

pogłębia swego wielkiego talentu i  nie daje nam

, =pertba.ru dła jnreligencji odpowiedział: Piszę dla 
Mojsztgo a nie dla pana Maurycego. Pan Maurycy 
do tea-lru nie chodzi. Miał bezsprzecznie rację, ale' 
teraz stosunki bądźcobądi się zmieniły i to na le­
pszo. Dzisiaj i p. Maurycy zagląda do żydowskiego 
teatru.

Rozumie się, że na małej, prymitywnej do niemo­
żliwości i  dawny szekspirowski teatr przypomina­
jącej sCenie „Ofiarowanie „Izaaka“  wiele Straciło 
ze swego powabu. Wytrwało się jednak do końca, 
bo p. Melcer, panie Briihowa i Prisament zrobiły 
wszystko, by nas zatrzymać, a to wśród tych warun­
ków znaftzy wiele, bardzo Wiele. M. K.

Z akrami.
S0CJ0I iOGJA W  FILM IE  

(Kino-tcatry „Sztuka" i „Nowości".).

Dwa niezmiernie Ciekawe filmy natury że tak po 
wiem, socjologicznej można obecnie oglądać w  Kra­
kowie. Mam tu na myśli „Tancerza mojej żony" i 
„T e  z zaułka".

Pierwszy daje nam psychologię tańca, psychoiogję 
opartą nu fcbcjologji. Taniec odrj wa się od podło­
ża indywidualnego i staje się masowem zjawiskiem. 
Ludzie tańczą nie dla siebie, tylko dla tańca. JaZz — 
tó assymilacja Europy z A ljyką a saxofon to Sym­
bol tej nowej masow*ej kultury europejsko- murzyń­
skiej.

Na tle tej masowej epidemji rozwija Aleksander 
Korda Swoją akcję. Obraz, jeśli chodzi wyłącznie o  
film jako taki, o doskonałej technice. Gra aktorów 
z Mat ją Kordą, Fritsckem i Mion cłem .Yarkonyżm

na czele pełna wyrazu.
Z innej dziedziny zaczerpnięty jest obraz Wy­

świetlamy w . Nowościach". Mamy przed sobą gene­
zę nędlzy i ludzkiego upodlenia na tle (pdtzeciwstawlto 
ści dwóch światów. Realizm okrutnej życiowej pvu- 
wdy bez przesady i typowej szarży filmowej. Obraz 
starszej konwenienCjd, a jednak wcale nie mżąty. 
Gru Goelzkego pierwszorzędna.

Nil marginesie tych dwóch obrazów można napi­
su ć reflzksje na temat ni.!cnijckiej ja a t i  fil.nowej. 
Mam Wrażenie, że niemiecka wytwórczość solidno­
ścią faktury wkrótce podbije świat. Mneryka przo- 
.luje przepjchem i brawurą, ale Niemcy skrupula­
tnością i metodą pa-acy. O tem kiedyiiafaiej i —  ob- 
^zernłej.

RIN— T IN -T IN  

(Klno-teatr „Uciecha").

R u —Tin—Tin — któż go nie zna? Jest to bez­
sprzecznie jeden z najlepszych i najlepiej uposażo­
nych artystów filmowych. Artysta pies. Powiedzą: 
tresura. Ależ tresura doprawdy nie wystarczy, a 
podłożem artyzmu jest wybitna i nadzwyczajna in­
teligencja. Przeczytajcie jedyną może w literaturze 
powieść Wiktora „Burek", a Zrozumiecie, Że ptefl 
jest i filozofem i poetą. Być może, że przeceniajmy 
psa, bo nauczyliśmy się i uleżycie ocen, ać —— czło­
wieka.

Go prawda — R i—Tin—Tin niema w tym filmie 
tyle miejsca do popisu, ile w filmie opartym na pe- 
wieści Jacka Londona, ale Rin—Tin—Tin poeorił l  
sobą, to jest miłym, sympatycznym, bardzo mąd-ym 
i inieligeatnym aktorem. M i W
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Piechy bili e marniały. Aczkolwiek nie wszystkie jesz­
cze objawy zachodzące we śnie są znane, tyle jest 
pewnem, ze kolejna zmiana snu i czuwania są ko­
niecznością sfaUiry. Przypuszcza się, że podczas stm 
przemiana rruftc-rji doznaje ożywionego przy rosi u za 
pomocą tworzenia się. tkanek rezerwowych. "Jakże 
niemowlęta rosną głównie podczas snu, sląd też, 
wywodzi się zwiększona potrzeba snu u dzieci. Ser­
ce i organa oddechowe wprawdzie nie śpią, lecz o- 
bjawiiają zmniejszoną czynność. W e śnie dokonuje

się odmienny rozdział krwi. Pewnej ulgi doznaje 
przede wszy stkirm także mózg. Zmniejszone jest tak­
że ciśnienie krwi podczas snu.

Co do czasu trwania snu nie można ustalić ogol- 
uic ważnych prawideł, gdyż potrzeba snu u ludzi 
jest bat dzo rozmaita. Obok ludzi, potrzebujących 
Bezwzględnie 10 godzin snu na dobę, są i tacy, któ­
rym wystarczają 3—4 godzin Na ogól uważa się 8- 
godzinny sen za normalny.

jeszcze kilka słów o iluzjach ekranu
W  artykule , Iluzje ekranu*' przedrukowanym w 

„N. Dz.“ 3 bm. podaje autor kilka małych scen, któ­
re jednak tematu nie wyczerpują i nie uwzględniają 
najnowszych sposobów lechniczych, wywołujących 
fcłudy, które niewlajemnicznego widza w kinie prze­
noszą w  różne miasta, kraje, wysokości i morza.

Dążeniem reżyserów jest unikanie momentów ilu- 
zyjnych (technicznie zwanych „tryków*'), a przed­
stawienie rzeczywistości. Publiczność poznała się 
na tem i gdy się ją  k rrmi zbyt naiwnymi trykami 
Poczyna w  kinach gwizdać. Film schodzi z progra 
mu, a towarzystwo traci kilkaset tysięcy. Dlatego 
nie zrzuca się więcej zie skały wypchanego maneki­
na do morza gdy tego wymaga jakaś scena, tylko 
aktor sam. lub nu jego miejscu jakiś Cyrkowiec, ska 
Cze z wysokości (jak ostatni) 77 m) w nurty, wy­
konując w  powietrzu możliwie wiele saltomprtale 
I ruchów ramionami, aby tem właśnie zaakcentować 
tfwą żywotność.

Przed kilkoma tygodniami sprawa skoku dwu 
koni, była żywo omawianą w kołach filmowych. Cho 
dziło o to, aby konie Skoczyły z  Urwiska. Próbowa 
no robić to Zapomocą tryku. Okazało się jednak, 
Że zdjęcie to było banalne. Konie musiały skoczyć. 
lAkcję objął pewien rotmistrz, gwarantując, że ko­
niom nic się nie sianie. Ziemię wyścielono sianem 
I  slonią. Trzask z bicza, konie pognały, znalazły się 
Dagle nad brzegiem urwiska chciały się zatrzymać, 
•pięły na tylnych nogach i runęły z  wysokości 16 
pii. Na doJe CzeLano na nie z  rewolwerem. W  razie, 
gdyby połamały nogi —  kula w  łeb. Koniom je ­
dnak nic się nie stało.
i Film  m y . kopjować rzeczywistość i  nie może 
Dozwolić sobie na rzeczy, które uchodzą w teatrze, 
lip. gdy. w  teatrze jest burza, ściemnia się, biją g ro ­
my, błyskawice rozdzierają nieboskłon, wichr wyje 
ptteraŹMwie, że cztowleko.vi stają włosy na głowie 
—  nie spada na scenę- ani kropla deszczu lub bar- 
(bo mało cmuda i nie rusza się ani jeden listek 
"(mimo wichru) nu malowanych drzewach dekora­
cji. i  umie musi być wsstystko przesadzone, aby 
przekonać Widza, że deszcz naprawdę paua. Dlatego 
nSrania aktorów muszą być przemokłe do ostatniej 
Utai, a drzewa muszą się nginać pod naporem wia­
tru. O to troszczą się propelery* przymocowanych 
aeroplanów

Podobne sceny, jak pozom.., spinanie się po fa­
sadach domu, a w  rzeczywistości pełzanie po deko­
racji leżącej na p< dłodze w atelier, należą do diaw- 
tPych czasów. Przed 20 laty, gdy film był jeszcze 
niemowlęciem, a sztuka filmowa spoczywała w ko 
łysce, bawiono się w  tego redizaju tanie efekty. Dzi- 
Uaj reżyser, któiyby coś podobnego „kręcił**, za­
kończyłby swoją karjerę reżyserską. Wkońcu, czyż 
spinanie się po fasadach jest Czemś tak nidzwyCZaj- 
B< m że musi się użyiwać tryków? Każdy porządny 
włamywacz umie tę sztukę. Wystarczy czytać gaze- 
ły  berlińskie lub paryskie. 10 proc. włamań odby­
wa sSę z frontu — przez okno chociażby na czwar- 
lem piętrze.

Jeżeli chodzi o zdjęcia w różnych miastach z kil­
koma osobami, nie odgrywa żadnej roli, gdy re- 
Ujser, kilku aktorów i  operator pojadą z  Berlina 
4 Paryża, a stamtąd do Wenecji i robią zdjęcia 
Ha miejscu, Resźta w  atelier np. w  Berlinie. Jeżeli 
Jednak do tej sceny, prócz aktorów potrzebny jest 
komplet z kilkuset statystów W odpowiednich ko- 
•tjutnach? Koszta podróży byłyby zbyt Wielkie. 
W  tym wypadku używa się tryku. Potrzebna jest 
W scenie część znanego budynku jak w filmie 
-Dzwonnik z  Notrc Danie**, natenczas można gu pla­
stycznie skoipjować, co jest jednak rzeczą dość ko­
sztowną. Cóż robić, j-rżeli chodzi o wielki plac nad 
morzem w  Wenecji? Nie można przecież budować

pół Wenecji! Robi się to W ten sposób. Na wielkiej 
szybie (wystawowej) sporządza się dijapozytyw 
z danej części miasta. Budynki i ulice są cie>n1no za­
znaczone. Miejsce, gdzie jest morze jasno prześwie­
tla. Za niem umieszcza się baseny z  wodą, którą 
widać przez szybę. Z tylu jest oświetlenie. Basen 
lekko kołysany. Odpowiednio do potrzeby — większe 
lub mniejsze fale. Aktorzy i tłumy poruszają się 
przed szybą. I  żaden z widzów W kinie nie przypu­
szcza że ogilądana Wenecja, jest tylko fotografo­
waną —  folografją.

Inny przykład. Każdy wie z doświadczenia, że sie­
dząc przed tualctką (zwaną w Krakowie ,,Psychą“ ), 
można przez należyte ustawienie trzech luster wi­
dzieć własną podobiznę 3—G—12—24 razy. tak, jak­
by 24 osób równocześnie obok . siebie siedziało. Ilu­
zję tę wyzyskuje się w filmie. ,W kręconym obec­
nie filmie „Meisterboxer“ z Xeitią Desni (reżyser 
Dr Guter) miał tryk len zastesewanie. Przedstawio­
ny jest berliński Sport—Palast, w którym jest do 
50C0 miejsc numerowanych. Angażowanie 5000 sta­
tystów pociągłoby za soLą trudności techniczne i Ii* 
nansowe. RuZwiązano problem następująco. Skopjo- 
wano część Sport— Palast i i usadowiono 251/ ind 4. 
Szereg luster. Operator fotografow ał w lustrze. Wra 
żenie, jakby było  10.000 Wadiów. Podobnie robioi- 
no scenę na giełdzie w filmie , Eracia Schelenberg'*.

Obecnie kręci się w Berlinie prócz 28 innych, 
film „Mętropolis**, reżyser Rang. Na razie kosztował 
film ten 7 miljonów marek. Ma oli prześcignąć wszy 
stko, co dotychczas świat widział. Bę ią  wyświetlane 
sceny, które kin-owcom zaprą dech w piersiach. I 
wszystkie są prawdziwe. Żcduych tryków, ini ilu- 
zyj. Np. Dwóch rywali spotyka się na aarhu wiel­
kiego budynku, zaczynają Z sobą walczyć, obejmu­
ją się ramionami, tracą równowagę i w tej pozycji 
spadają z wysokości 18 metrów na ziemię, natural­
nie dobrze wysłaną materacami. Oni naprawdę spa­
dli. Nic raz, gdyż pierwszy spad. nie j  odobał się 
reżyserowi. Dopiero drugi potrafił go zadowolić. 
Z tego samego filmu inna scena. Walka mieszkań­
ców podziemia z osobnikami górnych sfer. 600 czar 
no ubranych postaci rzuca się na 300 panów we 
flakach. Walka. Towarzystwo filmowe odpowiada za 
szkody. Panie dostały suknie. Ładnie zrobiono, z li­
chego materjatu. Suknie podarto na strzępy. Fraki 
mniej ucierpiały. Kilka kobiet Zemdlało. Zanim je 
wyniesiono z dekoracyj —  zostały sfilmowane. Zatem 
wszystko prawdziwe. W  innej scenie występują dwa 
słonie. Te są zrobione. Ale jak one chodizą porusza­
ją uszami, kołyską trąbami? Szczyt technika. Podo­
bna izecz była w filmie „Nibelungen**, gdzie przed­
stawiony był smok i w obrazie „Zaginiony świat'*, 
w którym oglądano brontozaurusy i inne przedpoto­
powe kolosy.

Pod koniec wspomnę jeszcze dwa nazwiska akto­
rów, którzy wykonują karkołomne atrakcje. Harry 
Peel w ostatnim filmie „Czarny Pierrot** i Lee Per- 
ry która z masztu okrętu skacze w nurty morza. 
Dochody tych artystów są wielkie. N ie każdy w fil­
mie zgrabia tyle co oni ale i nie każdy potrafi to, 
co oni.

Film jest jeszcze młodą sztiką, która znajduje się 
w stadjum rozwoju i  wymaga coraz więcej specjal­
nej umiejętności. Nie wystarczy czekać, aż reżyser 
powie, „proszę płakać —  niech pani rDOCn.ej płacze** 
Na pewno wyjdzie z tego kica pierwszej klasy. Tru­
dno jest patrzeć W świecącą się żarówkę o sile 
100 świeć. Trudniej jesł płakać, gdy ma się przed 
sobą w ad?eglości 1 metra cztery olbrzymie reflekto 
ty. Na ekranie wszystko łatwo wygląda.

Ludwik Mascholf, 
berlfn, 9 czerwca.

Złoto 8 woda
Odbyty w  końcu ubiegłego miesiąca w Ki- 

lanji zjazd chemików przyniósł poszukiwa* 
Bzom złota zawód tem dotkliwszy, ie zada- 
■y na podstawie ścisłych badań naukowych. 
Wybitny chemik niemiecki, prof. Huber, 
gdal są zjeidzie tym sprawą z dokonywa­

nych przez siebie prób wydobycia złota z 
wody morskiej. Już, począwszy od ósmego 
dziesiątka ubiegłego stulecia utrzymywała 
się w  nauce uparcie, głoszona za sprawę che 
mika szwedzkiego, Ąrrheniusa, wiara w zna 
czną zawartość złola w wodach mórz i ocea­

nów. Zawartość ta miała jakoby — zdanieM) 
jego —  sięgać 10-iu, a nawet 30-iu miUgralj 
mów czystego złota na metr sześcienny W(H 
dy. Arrhenius obliczył, że ogólna zawarłoś# 
złota w wodzie morskiej całej kuli ziemskie! 
wyniesie do 8-miu miljonów ton. Nic dziwnO 
go, że obliczenia takie spowodowały pęd po­
wszechny do wynalezienia jakna^wydatniejsi 
szych sposobów zdobywania tą drogą ctuttd 
go kruszcu. Od ostatnich dziesiątków ubie* 
głego stulecia aż do chwili obecnej udzielonat 
zgóią 50 patentów na rozmaite puuiysłY WV 
tej dziedzinie.

Wynik poszukiwań prof. Hubera oył miajS 
dżący. Zamiast podanych gołosłownie przez( 
Arrheniasa kilku, a nawet kilkudziesiędtą 
milig amów, okazało się, że zanalizowane pd  
szczególne metry sześcienne wody morshief* 
czerpane przez Hubera w najrczmailsZycHJ 
punKlach oceanu, zawierają zaledwie paręf 
tysiącznych, a w najlepszym razie setnycB, 
części miligrama złota. Nie chcąc opierać iiw 
na wynikach pierwszych tycn prób, sproku-, 
roWał sobie Huber przy pomocy kilku duń­
skich okrętów, przeszło 5000 prób wód z nai 
różniejszych mórz, wynik jednak był zawsze* 
ten sam. Nawet wody zatoki San Franclsko* 
mającej famę szczególnie bogatej w: złotu
dzięki wlewającym się do niej rzekom, któ­
re omywają pola złotodajnych piasków, wy-  
kazały zawartość złota niewiele przewyższa! 
iąca 1/100 miligrama. Jedynie wody m&tZ 
r ulamych wykazują ilość złota cztery alboi 
nawet pięciokrotną, zaś w kilku kawałkach 
roztopionego lodu polarnego znalazł prof aj 
Huber znaczniejsze ilości złota. Oczywiście! 
próby te nie wykluczają faktu, że mogą zna! 
leźć się jeszcze wpośród wód całej kuli ziem) 
skiej miejsca, które wykażą większe nagro- 
gromadzenie złota. W  każdym jednak razie 
twierdził prof. Huber z całą stanowczością* 
że gra nie jest warta świecy.

Wesoły lc«clk

U F R YZJE R A

— Wszystkie trzy rzedzy proszę Załatwić krótko!
— Jakie trzy?
—; Włosy, brodę 1 kaiwirsację!

DLACZEGO DOLAR N IE  SPADA?

—  Dlacz-go dolar nie spada po umorzeniu ncwe*, 
go rządu?

— Z (przyczyn „technicznych*.
— ?
— Rząd obecny składa się z samych techników--  -

W ITOS W  K R YN IC Y .

Witos wyjechał do Krynicy Celem skorzysta®-* 
z kąpieli błotnych. Powiadają, że z jednego bto®

REPERTUAR KINOTEATRÓW

SZTU KA : „Córka Gwóefa światów'* i „ S ie ró t  

doda",
W A R S Z A W A : „Oficer gwardji cesarskie)*** 
NOWOŚCI: „Te z zaułka*',
W AN D A : „Szanlażystka" i  „Przyjemny J
UCIECHA: „Błyskawica** i „Klub małych oicp^ 

iiiów**. - w- '■
REDUTA: „Taniec życia i taterąt**.
PROM IEŃ: „Z a lo ty  ktigts"
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— Nawym Kolegom Gersonowi i Z ach a- 

■iminm Dresnerom wyrażamy szczere 
•śpółczurie z powodu zgonu ich bł. p. Ojca. 
! '  ̂ [Wydział i Członkowie
458 Stow, Bnej Sjon.

Nr. 13f

KRONIKA

„NOWY DZIENNIK" niedziela 13 71 1926 Sir. 9

Wschód 
aro&ca 
8  di. 16

Czerwiec

1 2
Sobota 

30 Siwan

Zachód 
słońca 

19 m. 56

woźni magistraccy doręcza­
ją  wezwania płatnicze?

Do mieszkania red. dra B. przy ul. Bonerowskicj 
i i ,  zgltosil się dnia 9 bm. przedpołudniem -woźny 
•Bagistraiu chcąc doręczyć dwa wezwania płatnicze 
ta zaległ} podatek lokatorski i wodociągowy nic- 

nj  p. Józefowi Scbinnglowi. W  mieszkaniu 
dra B, zasiał woźny tylko służącą, która mu oświat! 
<*.yia, że dr. B. już od blisko pół roku to mieszkanie 
tajmuje, a poprzedni lokator p. Sclnnagel dawno się 
Ż niego już wyprowadził. Mimo to woźny napastli­
wie domagał się od służącej przyjęcia wezwań pła­
tniczych (obowiązek zapłaty do trzech dni!), a kiedy 
służąca przyjąć ich nie chciała, zostawił je i sam(!) 
dowody przyjęcia podpisał. Po wyjściu pobiegła za 
ta m służąca i rzuciła mu przed nogi wezwania pła­
tnicze. Wówczas p woźny zerwał wizytówkę wiszą- 
z.ą na drzwiach wcbodoWych. mieszaania dra B. i 
twr-uz i  Oiboma wezwaniami płatniczeroi przybił ją z 
powrotem.

Ciekawe jak magistrat zapatruje się na tego ro- 
tazaju brutalny sposób (Joręczania wezwań płatni- 
€2}  ch dia osoboy X. na drzwiach mieszkania osoby Y

-O-O-

— z PO W O D U ŚMIERCI W Ł A D Y S Ł A ­
W A  M ICKIEW ICZA z gmachu Polskiej Aka  
Jeinji Um*ejętnośoi, oraz z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego powiewają żałobne chorągwie.

—  BACZNOŚCI MISJONARZE G R ASU ­
JĄ! W  dzielnicy żydowskiej naszego miasta 
Rozdają w ostatnich dniach jakieś „litości­
we” ręce bezpłatnie hebrajskie przekłady 
(Jiwanselji, Należy uważać na tych panów i 
mieć się na baczności. Ostatnio także w 
iGdańsku, wśród zbiedzonych i zrozpaczc- 
taych emigrantów, kręcili się misjonarze, Dzi 
siejsza depresja w ulicy żydowskiej wydaje 
im się porą odpowiednią dla akcji misyjnej. 
Należy przeto uważać.

_  FRZED OBNIŻENIEM CEN PIECZY­
W A . Dziś, ti. w sobotę zbierze się komisja 
(cennikowa dla uregulowania cen pieczywa 
fty związku z obniżeniem cen mąki na rynku 
tbożowym. Zaznaczyć należy, że wczorajsza 
(giełda Wykazała dalsze wydatne potanienie 
mąki żytniej i pszennej, wobec czego kor i- 
fcja ceniidkowa niewątpliwie obniży znacznie 
peny chlaba i bułek.
: _  SZKOŁA Pu LĘGNIAREK, Prezydjum 
igminy izraelickiej w Krakowie zawiadamia, 
że w  najbliższym czasie przybędzie do Kra­
kowa d yrektorka szkoły pielęgniarek przy 
Szpitalu żydowskim w Warszawie Mrs Amfc- 
Ija Greenwald, celem nawiązania osobistego 
[kontaktu z kandydatkami i ich rodzicami, 
[tudzież obznajomienia zainteresowanych' z 
udami wyszkolenia zawodowego pielęgnia­
rek żydowskich. Dzień przyjazdu p, Green- 
f^ald zostanie ogłoszony.

— PRZECIW ZAM KNIĘCIU  ZA K ŁA - 
p o W  D LA  UM YSŁO W O  CHORYCH. Kra­
kowskie Towarzystwo Lekarskie wysłało do 
*mmstra spraw wewnętrznych depeszę nastę­
pującej treści: „Tow, Lekarskie w  Krakowie 
Tłehwaliło na posiedzeniu dnia 9 czerwca 
“926 domagać się od ministra spraw wew­
nętrznych natychmiastowych środków zarad 
Czvch, celem umożliwienia przyjęć umysło­
wo chorych w Zćikładzie psychiatrycznym 
W Kobierzynie, gdyż obecny stan rzeczy za-

bezpieczeństwu publicznemu w woje­
wództwie krakowskiem, —  Prof, Majewski 

prof, Oibrycht (sekretarz)*

— O “REJESTRACJE RADJOSTACYJ.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów zwraca uwagę 
wszy stkim posiadaczom radjostacji odbior­
czych, że posiadacze nitzarejestrowanych do 
tąd radjostacji odbiorczych, jak również 
wszyscy ci którzy w przyszłości będą in­
stalować podobne stacje bez uzyskania upo­
ważnienia lub uchylać się będą od uiszcza­
nia należnych opłat abonamentowych za ko 
rzystanie z produkcy.j radjofonicznych 
(broad-caslingowych) pociągani będą do od­
powiedzialności w myśl ustawy o poczcie, 
telegrafie i telefonie,

—  NAD ZW YCZAJNE W A LN E  ZEBRA­
NIE „OGNISKA", odbędzie się w niedzielę, 
13 VI. o godzinie 2 'A popoł. Na porządku 
dziennym „Zmiana statutu i wybory nowych 
władz „Ogniska",

_  W Y S T A W A  PARYSKĄ W  ILUSTRĄ  
CJI. W  miejsklem Muzeum przcmysłoWem 
przy ul. Smoleńsk 1. 9 otwartą została wy­
stawa folografji, ciesząca się ogromnem po­
wodzeniem w Warszawie. Zbiór ten winien 
zobaczyć każdy rzemieślnik, artysta, a prze- 
dewszystkiem szkoły, dla Których może mieć 
wystawa duże znaczenie pedagogiczne ze 
względu na różne wyroby, między inncmi w 
dziale szkolnym.

— CENY N A  TAR G U  W CZORAJSZYM  
były następujące: Nabiał- 1 litr mleka zbie­
ranego 20 do 25 gr, niezbieranego 30 dc 35 
gr, kwaśnego 25 do 30 gr, śmietany słodkiej 
50 do 60 gr, kwaśnej 1 80 do 2 zł, 1 kg ma­
sła 4.20 do 4,50 zł, deserowego 5.20 do 5,40 
zł, sera 1.20 do 1,30 zl kopa jaj 8,80 do 9 
zł, sztuka 15 do 16 gr, Drób: kura 4 do 8 zł, 
para kurcząt 3 do 6 zł, kaczka 3 do 4,50, 
gęś 5 do 7 zł, Jarzyny: 1 kg ziemniaków sta­
rych 12 do 14 gr, nowych 1.30 do 1,40, bu­
raków 22 do 30 gr, marchwi 20 do 25 gr, ce­
buli starej 95 gr, nowej (wiązkaj 60 do 70 gr, 
kalarepy 70 do 80 gr, pietruszki 1,80 do 2 
zł, rumbarbarum 70 do 80 gf, szpinaku 40 do 
45 gr, szparagów 2,40 do 2,79 zł, grochu w 
łupach 3 do 3,20 zł., pomidoiów 6 d j 6.40 
zł, kalafiory za sztukę 1 do 2 zł, główka sa­
łaty 4 do 8 gi>, ogórek 60 gr do 1 zł, kopa o ! 
górkóW 25 do 35 zł, Owoce: 1 kg czereśni 
białych 1,60 do 1.80 zł, czerwonych 2.30 do 
2.40 zł, truskawej 1,80 do 2 zl, agrestu 60 do 
80 gr, 1 litr poziomek 2 do 2,60 zł, Dorówek 
1 do 1.20 zi, cytryna 10 do 15*gr, pomarań­
cza 40 do 70 gr, 1 kg. jabłek 2 do 3 zł.

— Z POCZTY, Od dnia 20 bm, zaprowa­
dza się ruch telefoniczny między miejscowo­
ściami Goleszów, Kończyce Wielkie, 7ebrzy 
dowice, Czechowice, Pszczyna, Wilamowice, 
Bieruń Nowy, Rybnik, Rydułtowy Dolne, 
Zotry, Świętochłowice, Krzeszowice-Skawi 
na, Kalwarja Zebrzydowska z jednej, a Wie­
dniem z drugiej strony, —  nadto między Biel 
skiem a Gross Enzersdorf i Liesing oraz Kę­
tami a St, Polten,

—  PA R A  PODRZUCONYCH NIEM OW LĄT. 
Dnia 10 J>m. o godz. 14-tej znaleziono przy ul. Po­
wiśle porzucone dziecko pici męskiej około 2 mie­
siące liOzące, które oddano do żłóbka miejskiego. 
Również w bramie dotnu pirzy ul. Reformackiej 1. 7 
znaleziono porzucone dziecko płci żeńskiej około 
3 rnies. liczące, które oddano do żłóbka. Za wyrod- 
neuii matkami wdrożono poszukiwania.

—  DZIECIOBÓJCZYNI. Posterunek policji w  My 
dinikach pod Krakowem odstawi! dnia 10 bm. do 
sądu okręg, karnego w Krakowie Marję Kłeczek, 
(lat 27), rodem z Nowej Góry, pcw. Chrzanów, i  za­
wodu służącą, która dnia 9 hm. napotkana została 
w Mydtnikach obok toru kolejowego z zawiniętemi 
w poduszkę zwłokami dziecka około 2 miesiące li­
czącego. Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że 
Kłeczkówna dopuściła się zbrodni morderstwa wła­
snego nieślubnego dziecka, które porodziła dnia 
20. 4 br. w tutejszym szpitalu. Zwłoki dziecka od­
dano do Zakładu meCvdynv sądowej.

— W LA M Ą N IE  W ’ CHRZANOW IE. Mina Wein- 
berg Z Chrzanowa doniosła do tut. ekspozytury śled­
czej, że w nocy z dnia 4 na 5 bm. dostali kię nie­
znani sprawcy do jej zamkniętego mieszkania przy 
pcmocy dcbtanego klucza lub wytrycha w czasie nie 
obecności poszkodowanej w domu i skardłi z nie- 
zamkniętej kasy ogniotrwałej 3 złote łańcuszki dam­
skie długości około 1 m, brożkę srebrną z 28 dija- 
menlami, 6 kieliszków srebrnych 3 pierścionki zło­
te, naczynie srebrne do Cerenonij religijnych zwa­
ne „Unojre" 25 sztuk monet austrjackich a 2 Kor. 
oraz gotówkę na sumę około 2.600 zł.

—  NOCNE O DW IEDZINY. Na szkodę Antoniego 
Szpondy, zam. przy ul. Lubomirskich I. 35 skradł 
nieznay sprawca w nocy z dnia 10 na 11 bm. z mie­
szkania parterowego przez otwarte okno z nudnej 
szafki zegarek damski srebrny, wartości około 100 *ł

Referaty na prowincji
W  niedzielę, dnia 13 bm. i w poniedziałek, 

dnia 14 bm. odwiedzi Gen, Se kr. Oig. Sjon, 
Dr. R. Feldschuh (Ben Szem) Bielsko, gdzie 
weźmie udział w Zjeździe Okręgowym £ wy­
głosi referat n, t.: „Realizacja *,

W e wtorek, dnia 15 bm, odwiedzi Dr R. 
Feldschuh Oświęcim,

W  niedzielę, dnia 15 bm. wygłosi tow, Koj 
rzennik w Trzebini referat n. t, „Dążności 
wyzwoleniowe w literaturze starohebrąj^ 
skiej.

—  HITACHDUT, JAW ORZNO! W  nie­
dzielę, 13 bm Wielkie zgromadzenie młodzie 
ży z referatem R, Feldmana z Krakowa/

Z teatru, literatury i sztuki
— W YSTĘPY ALEKSANDRA1 MOISSIEGO.

Dziś rozpoczyna w teatrze mój. im. J. Słowa.cJuc@o 
cykl gośeinnycn występów znakomity tragik wszech 
światowej sławy Aleksander Moissi. A »ySfca wyttral 
na pierwszy swój występ głośną rwą kreację w 
„Hamlecie" Szekspira, który ukaże się W robotę 
niedzielę i poniedziałek. Inne role wj konają człon­
kowie zespołu w obsadzie z Ostatniego w zncwienaŁEI 
np. Jaroszewska (Ofelja). Bracki (K ról), Kłodska 
(Królowa), Sawicki (duch ojca), Jednywski (Polto- 
njusz), Socha (Laertes), Kijowski, Wysocki, Fosław 
ski (Grabarz I.) i in.

— W IE LK I POPIS SKRZYPCOW Y 'Kernów 
prof. S. Rosenbluma odbędzie się w  niedzielę din. 13 
bm. o godz. 3‘30 popoł. w  soli Ln&tj tutu Muzyczne­
go (św. Anny 2).

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Hamlet" (gośc. występ Moissiego). *
Niedziela: „Hamlet" (gośc. występ Modssdegto).

BAGATELA
Sobota: „Królowa nocy".
Niedziela: .Krulrwa nocy".

TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. DRAM
Sobota: Odczyt Oraczewskiego.
Sobota: Odczyt p. Oraczewskiego

Z SALI SADOWEJ

Światowa hocbsztaplerka i wirufiBowioa oszustka na ławie oska rteijftn
Drugi c&zfaeA roxprs.wy. - Rewelacje mała o wyrafinowanej hochsztaplerce

Kraków, 12 czerwca. 
(M ) Na wczorajszej rozprawie przeciw Elżbiecie Pnn 
zefowej i jej mężowi oskarżona dokładnie opowia­
da w dalszym Ciągu dzieje swego życia, oraz poda­
ła okoliczności dotyczące zarziCcnych jej Czynów 
Karygodnych. Po ukończeniu 3 klas seminarjum na­
uczycielskiego w Krakowie, gdzie chodziły córki wy­
sokich oficerów i urzędników, czułam — zeznaje 
Pimzetowa — że należę do Wyższej sfery ludzi i 
(poczęłam nawet wstydzić się ojca niego, który był 
vóv-Ozas tzW. .Bedrksfeldwebel1'. W  roku 1913 po­
za tłem mego obecnego męża, z którym w toku 
1C16 w  Rawie Ruskiej zawarłam  małżeństw). Wkrót 
Cc {KHeffi wyjechałam do .Wied tia, gdzie zamieszka­

łam w piel wszorzędnych hot.Jach; tu poznałam br. 
iDzieduszycką, która wprowadlzdki mnie W  towa­

rzystwo arystokracji polskiej. Chcąc również ucho­
dzić za arystokratkę, przyjmowałam ro-maite szla­
checkie tytuły i nazwiska, które Czerpałam z powie­
ści. W  hotelach kradłam stroje i trzewiki, gdyż 
chciałam być zawsze dobrze ubrana. Czyniłam to je­
dnakże wyłącznie po to, by się podobać, a  byłam o 
tyle nieostrożna, że chodziłam w tych sukniach tak, 
iż raz poznano na mnie płaszcz pewnej bułgarskiej 
majorowej i przyaresztowano -lnie. Po uwolnienia 
z aresztu pozostawałam jeszcze pewien czas we W ie­
dniu, poczem wróciłam do Krakowa- gdzie ojCieC 
wystarał mi się o przydział do Intuadantary i do
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grupy generała Szeptyckiego, w  randze urzędniczki 
iS lłł  i ,VII. sUipiia.

Ostał żora, która podczas zeznań c»ęsto płacze, 
to znowu s,ę uśmieclia, łwiord-i, że o tam, by do- 
'kiwranta wręczone jej przez ojca były fałszywe nie 
wiedziała, uważał, jedyni >, zc 'joiec u/yskiwał je 
Jpi/X■ pnolckcje pułkownika Beckera. Dalej stwier­
dza oskarżona, że mąż _'oj Ka itnio 'z łhm/.el c* łych 
wszystkich machinacjach ni cnie wiedział i jej w  ni- 
czem nie pomagał. bo po Wyjaździe na front pra­
wie zupełnie z nią zerwał. Oskarżona podaje wkoń- 
cu iż tminła teawfz.e wrażenie, jakoby stworzoną 
była dla '-yższych celów i że JZoła, jakoby coś wzglę 
dnie ktoś ją pchał do wykonania pewnych czynó v, 
które uzna cała za złe, ale nie mogła sję temu 
oprzeć.
Nastąpiło przesłuchnnie Kazimierza Punzeta, męża 
oskarżonej, który odpowiada za zbrodnię oszustwa, 
popełnioną przez dostarczanie zonie fałszywych do­
kumentów wojskowych. W  -ZCZegółowyCli zezna­
niach podaje on, iż  w roku 1916 ożenił się z oskar­
żoną w czasie chwilowego pobytu w  szpitalu w  Ra­
wie Ruskiej Bezpośredni , poteim wyjechał na front, 
dokąd uchodził/ go alarmujące wieści o niemti­
ra Lnem prowadzeniu się jego żony. Jak później sły 
szał, osk irżona zgłosiła się we Lwowie do dowód 
cy armji Bóhm-Ermołiegc, któremu zdołała wm ó­
wić, że jest córką jogo zmarłego kolegi generała 
S wiedeńskiej , JtrłegSakad* nie“ i przedstawiając się 
jako Żona rotmistrza de Olemgo zdołała 'Wyłudzić 
od gen. B5hm-Ermoliego „offener Befehl“  na bez­
płatną podróż Jb Wiednia, oraz pożyczkę w kwocie 
kilkuset koron.

IW! (pewien czas póz..iej czytał oskarżony w ,Kro- 
nenzedtung" na Foncia, że jego żona została za sze­
reg kradzieży aresztowana we Wiedniu. Wówczas 
udał siję do Wiednia i  u sędziego śledczego Oiowie- 
dział się, że oskarżona przez dłuższy Czas obracała 
Bię w  sferach arystokracji polskiej, gdzie młodzi 
ary Jkraci rujnowali się dla niej —  Zwłaszcza na 
wyścigach. Tam równicez dioszło do wiadomości p- 
ekoriunego, Że i  ma nosiła po nim ciężką żałobę, 
troapowiadając, Jakoby poległ na wojnie rozszarpa­
ny granatem, a przy sposobności naciągnęła cały 
"tzereg osób na różne pożyczki, przyczem zralefSli 
się i tacy, którzy wyrażali gotowość poślubienia 
młodej wdowy.
j Od ts,*0 Czasu do roku 1922 oskarżony nic zupeł- 
bie ińe wiedział o swej Żonie, a dofieno we wrze- 
N s  1923 r. zatelefonowała ona dk> niego, że przy- 
fcyjs do Warszawy i  ma audi-uncję w Belwederze u 
jOe*. sidpfttLm JoCy..y. iWwwtstas oskarżony wii- 
dbńtł się z  nią przez parę godzin. Oskarżona wspo­
minała mu, że ma Jakoś posadę cywilną, a później 
mówiła. « ż  a a  posadę wojskową, jednak zaznają- 
ty  Oni Xv pierwszym ani w  drugim wypadku nie dał 
[W s*4aJy i  wogóle do słów jej nie przywiązywał 4a- 

wagS, uważając ją  (la osobę anormalną wma- 
wś-jącą sobie wysokie pochod! ii-rnie i rozległe sto- 
KDbli W ftfarach arystokracji <waz wśród władz.

Kiedy w  pewien Czas później kapitan Janik zapy­
la ł oskarżonego, czy Elżbieta Punzet jest jego żo­
ną, uatarżony przeczuwając, że chodzi o jakiś no­
wy kawał eszu kańOzr Jego żony, wyparł się tego, 
twierdząc, że jest jego daleką krewną. Te okolicz- 
m śęf kapdLn Janik zużytkował później przeciw 
oskarżonemu Ponieważ oskarżmy pracował w de­
partamencie VII., t  którego pochodził jeden Z fał- 
sBwych dokument tw Punzetowej, przeto został po- 
tfągnięty do odpowiedzialności, t.a i żakom y wsipół-' 
Wdział w- fałszerstwach mytj żony, Oskarżony do ża­
dnej winy się nie poczuwa i twierdzi że z oszukań- 
ewm i praktykami swej żony nie ma nic wspólnego 

|be w  awOiru CBasi> wdrożył kroki rozwodowe, które 
![fe&n& z  braku funduszów zznus _,ny by 1 przerwać.

Na tem rozprawę wczors ,»zą  zakończono. W  dniu 
ifcisSpjszym r astąpó przęskidtahie kilkuna«tu zsawr- 
stwunjob ro m zpr iwy *w,adków

Zaznaczyć *tel<ży, ,** Pu"ia»to aa odnawia da z  a- 
Itesztu śltd sżego, w  którym przebya»SL od przeszło 
toku, sus n.ąż jej odpowiada z wolnej stopy. Wczo- 
Sajszej rozprawie pr.-ysiuchi wało się liczne audytor­
iom.
DskARifcONT X POSZKODOW ANA w  JEDNEJ 

OSOBIE

W  ,! idfk okręgowy tn karnym w Krakowie od- 
byłą się wczoraj roZprtfsya pćzeciw 1 udwikawi Wą- 
•lszkówi 'X Brzezia, oskarżonemu .« ztor-vdnie; gw ił-
|u puMKitwgo p iz iz  ‘jtll^ćżpi/jcżne pogróżki, popeł- 
Boną na osnJbach Jajr* i  Andrzeja darKoCkich 
i B r S ’ a, oraz o lekkie ns-ikodzaaia Andrzeja Mar­

got kiego. Ozy 1Ó V tych Udał ję W alas*:k  dopu­
ścić dnia 15 grudnia 1925 w Niepołomicach, odgra­
żając się wy^ej ,wsp imni mwrn. że ich „porżm, no- 
Ż  m teł) Zabije ktflą" JRównCJzosnio odbyła się raz. 
je aw * p.'wclw wyżej wspomniane nw Janowi oraz 
W >  ojcu Karolowi Markooklm, oskarżonym o zbro 
tnłę ciężkiego ufrzkódlz^Hą c , la ,  której dopuśojłi 1 
lBę w tymsiamym ozasdę i na tern saimem miejscu 
Jte osobie Walaążki. W idie zeznań przesłuchanych

’„N óW Y  DZIENNIK" me3z5e*a 13 VI 1926
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na rozprawie świadków, przyszło do zajścia miedzy 
Walaszkiem a Mar kockimi, w czasie którego Mar- 
koccy pobili kijami i porznęli nożem Walaszka, za­
dając mu ciężkie rany na głowie, l\v trzy i rękach. 
Zajście m.ał spowodować Walaszek, który uderzył 
kamieniem jednego z Markockich. Gdy następnie 
Walaszek poraniony i obandażowany widział odjeż­
dżających napastników w Podtęż i, «dgraż.ał im się 
że icli „porżnde i zabije". Po przei*ro vadzonej roz-

Nr. m  .

prawie sędzia Dr Czerny us.olnił ode. Waląseka oQ 
zbrodni gd-ałtu publicznego, a zasądzi! go z* przekki. 
z par. 411 na lń zł grzwny, natomiast zasądził 
rola MarkoCkiego i Jana Markuckiego za zbrodni# 
ciężkiego uszkodzenia ciału na osobie Walasaki, p M  
wszego na 3 /  miesiąca, drag i ego zaś na 3 mieśąsi 
Ce Ciężkiego I w iąziiynin.

Oskarżał prok. Dr Ptaś, Walaszka bronił aósfk 
Dr Siissei’, Markoccy nie mieli obrońcy.

PicrauE n iU i [ttinmnj P® i. Kinm
t / t a r c z k a  m i a u z y  socjallstetiai a e z d e k i M i  i  c h a d e k a m i .  —  Powołanie

o t m l u  n o w y c h  r a d c ó w  m le J s K lc h .
Kraków, 12 czerwca.

(M ) Po b liz lo  dwuletniej przerwie zebrała się 
wczoraj wieczorem na pierwsze swe posiedzenie re­
aktywowana Rada ni. Krakowa. Posiedzenie odbyło 
się w sali Starego Teatru gdyż sala Rady miejskiej 
niemi równocześnie z przywróceniem samorządu 
w Krakowie padła ofiarą pożaru.

Na pierwsze posiedzenie przybyli -v niezwykle li­
cznym komplecie członkowie Rady, wśród nich b. 
komisarz rządu radca Ostrowski, dalej naczelnicy 
wydziałów magistratu i przedstawiciele prasy. Na 
galerji zajęły miejsce tłumy publiczności.

Posiedzenie minio najpierw przebieg uiOCzySly 
i spokojny, jednak w miarę postępu dyskusji zwła­
szcza Co do kwestji winy za rozwiązanie Rady i 
poruszonych momentów politycznych, stawało się 
kilkakrotnie burzliwe i toCzył" się przy żywym udzia 
le galer ji.

O godz. 5‘35 zjawił się na trybunie pełniący obo 
Wiązki prezydenta miasta inż. Sarę i otworzył po­
siedzenie, witając członków Rady i przypominając 
że ostatnie posiedzenie Rady miejskiej odbyło się 
dnia 14 lipca 1924 r., nazajutrz po śmierci śp. pre­
zydenta Federow icra.

HOŁD D LA  PR E Z Y D E N TA  RZECZYPOSPO­
L IT E J

Następnie przedłożył przewodniczący następują­
cy telegram hołdowniczy do Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Ignacego Mościckiego przyjęty przez akla­
mację:

„Zebrana w dniu dzisiejszym po tuz pierwszy po 
dwóch latach rozwiązana Rada miasta Krakowa 
uchwliła W chwili rozpoczęcia Swej działalności wy­
razić Dostojnemu Panu Prezydentowi tLeCZypospo­
litej wyrazy głębokiej czci i hołdu, widząc w  Nim 
symbol odrodzeniu Ojczyzny*'.

UCZCZENIE PA M IĘ C I ZM AR ŁYC H
Dalej wygłosił wiceprezydent inż. Sare wspomnie­

nie pośmiertne po Władysławie Mickiewiczu, oraz 
po zmarłych w ciągu ubiegłych dwóch lat radoadh 
miejskich: H ańsku Heumanie, Franciszku Mar- 
jewskiim, Aug'tśc.ie Miiedniaku, Jakobin Judkfiewi- 
czu Dr Ruddfie Frunlingu, Walentym D'td»ku, Jó­
zefie Bialiku i Inż, Zygmuncie Maywalcir. Rada miej 
ska uazciła pamięć zmarłych przez powstanie 
z miejsc.

S PR A W A  R E A K T Y W O W A N IA  RAD Y. —  O ŻY­
W IO N A  DYSKUSJA

Po  przystąpieniu do porządku dziennego wicepre­
zydent miasta Dr Wielgus przedstawił histoiję r o z ­
wiązania Rady mi< jskiej i kraków, podjętych przez 
Radę przeciw jej rozwiązan a, pzczutn odczyt ił zna 
nj wyro,k Najwyższego Trybunału. Administracyjne­
go’ i  reskrypt wojewody krakowskiego, odwołujący 
komisarza rządu Ostrowskiego, oraz poŁ cujący 
przeprowadzenie przez reaktywowaną Radę miejską 
wyboru pu-f-t drnfa* miasta.

W  dyskusji zabrał najpierw głjS radca poseł Dr 
EObrowsM, który imieniem klubu radzieckiego PPS  
napiętnował taktykę kilku posłó” r prawicowych, wy 
lvorzyslujących srwe w fr ty p o lity c zn e , by wymuśić 
narządzie ro®wiązanie Rady niejakiej ora* /.agar 
nąć wtadzę w swe ręce. AcZr o lw lt i bw.pośredni 
sprawcy rozwiązania Rady miejskiej ministrowie Hii 
bu«r i Hstajski, wicenimi: ter Olpdńskl i  wojewoda 
KowaJlkowski już ustąpili wzg). podali *ię dio dy­
misji, to jednak inspiratorzy tego Rozprawia zostali 
1- niestety są Członkami Rady miejskiej: Ta Iniert »- 
jlia ich w kierunku zdobycia władzy w mieście nie 
udały się, a wyrok Najw, Trybupału Admj^ piętnuje, 
ich jako azkgdinikórw ł mSzczyCięM jUmorządti. Pą- 
no^ne ci nic mieli ną tyle poczuóia gpdpości, by po 
prregranu całnj stawki stanąć poza nawiasem Rady, 
którą usuowali skrytobójczo zgładzić. Wkońcu 
trowCa wskazuje na uonietzność rychłego wyboru 
poWej Rady miejskiej- orat zgłasza w tym kierunku 
lazolucję przyjętą znaczną większością głosów.

R «d c « łn*. Turykl smdoniecn klubu Mii szcząńskle- 
go wita z  radością triumf praworządność' i sprawie- 
oliwiOŚCl: którego dowodem jest obalanie przez T ry­
buni! Adhitnastracyjny (bezprawnego rozwiązania 

Rady miejskiek Mowę* wyraża nadzieje, że Rada

miejska bodzie kontynuować swą działalność Ola 
dobra ludności miasta i unikać wewnętrznych tard 
i swarów. {

Radca po^ei Rymar prostuje twierdzenie po». Bosi 
browskiego, jakoby wraz z posłem Hoiłeksą spowuw 
dował rozwiązani cRady, ntwierdzi, że stało się to 
z inicjatywy posła Marja.na Dąbrowskicgu. Dalej 
niOwCa powołuje się lla to, że ostatnie wybory doC 
Sejmu stwierdziły, iż  ludność miasta Krakowa był* 
w rozterce ze swą reprezentacją radziecką. "W chwiał 
li, gdy pos. Rymar kwestjonuje prawo występowa^ 
n.ia w obror..e praworządności ze strony tych. któ* 
rz.y kalka tygodni temu pochwalali .bunt*, Ziywfc 
się na galerji burza protestów oraz okrzyki :,n’ ecbl 
żyje Piłsudski*, ,Niewiad«)tnskdego uznaliście świę-- 
tym“ i td. Wkońcu p. poseł zapowiada z wtuCUJylrti 
patosem, że grupa jego wytęży wszystkie siły, by! 
do przyszłej Rady miejskiej wybierano nie VTedl* 
pięciu- czy sześcioprymiotnikowej ordynacji (łic!j> 
lecz wedle takiej, by ludność chrześcijańska i ntnu> 
do w a (Czytaj endecja i chadecja —  Red.) Stała ii# 
prawdziwym włodarzem miasta.

Na wniiosi k radcy MucgkowSklego uchwaliła R**< 
da \,yrnzić gorące podziękowanie wszystkim t/iri 
radcom, którzy przez swe zabiegi przyczynił* ńę do 
reaktywowania Redy miejskiej,

Wiceprezydent Dr W.elgns referował drugi punkf 
porządku dziennego:
POW OŁANIE OŚMIU RADCÓW W  MJEJśCE 

ZM ARŁYCH
Zgodnie z wnioskiem komisji prawniczej sost iii 

Spo dysltusji powc-łeni: Marceli Dutkiewicz, W ładyi 
siaw Kleinberger Franciszek Migdzińskj, Włady­
sław Marski, Dr Juda Peipoi', Karol Stawiński. PC 
Alfred Szoiajski i Roman Woyczyński,

Zgłoszone podczas Oyskusji wnioski posła Ryo- 
mara o  ponowne skoritrolowanle list wyborczych 4 
ps-ła Holeksy o przystąpienie równoczesne do wy»' 
boru prezydenta i wszystkich wiceprezydentów, któt 
rych mandaty, zdamem wiiioskodawcy, już da w ud 
wygasły ZoŁtaly odesłane do komisji prawnie ej.

SPRAW A KOMPLETU DLA W YBORjr PRE­
ZYDENTA

Pos. Holeksa wystąpił przeciw uchwale komisji 
'Prawniczej, by komplet potrzebny do odbycia posie­
dzenia Rady dla \Vyboru pn zydenta obLczyć od 
faktycznej ilości radców, a żądał zgodnie c opinją 
min. spraw wewn., by komplet ten był obliczony od 
ustawowej liczby członków Rady.

W  odpowiedzi na to radca Dr Rc*en*welg wyka* 
zywał słuszność stanowiska komisji prawniczej,; 
przyCzem podał iż posiada autentyczną wiadomość, 
że odnośna o pin ja ministerstwa została wydana nk 
żądanie dwóch posłów i tak brzmiał; pite wolnie ro* 
skryipt ministerstwa. \

Wkońcu wiceprezydent inż. Rołie TąEefiowal spra­
wę wyboru komisji matki dla przejprowadaeota re*< 
wizji przydlziału radców do poszczegćhiych »ekcyj- 
Rada miejska dokonała wyboru tej aocni-/!, 'poczem' 
przev odlniczący inż. Se rc o godzinie 8*1 wiato' nm-i 
kńął pierwsze posiedzenie Rady.

*  W . *

Radca miejski p. Fr. Migdziński prosj Pis d 
sprostowanie, iż z zawodu właśc-.cklftń 
biura elektrotechniczngu, a nie -  jak 6n«*- 
gdaj w kronice naszej podano —; rnajstr«o> 
murarskim.

—  "W YCIECZKA DO T E N C Z Y N K A  AikadeOtie* 
kin Koło Miłośników Krajo. niaws‘ wa irząd ta w Pi** 
d?ieJę dii: 13 lun. wycieozkę- da Tw*cyiynka. W  pro* 
grąijUę..ż\vi‘ dzear“  , zajpku j.  bcówajrą* Zb iórk i (* 
gódz. 1*30 przi-d d w om m  główny tn

—  DOROCZNE W A L N E  ZGROMADZRNJO  
członków Żyd. Kolan ji  Rabczańskiej odbędę' “  - d# 
w niedzielę 13 bm. o  goda. A  a w braku należytejo 
kompletu o godz. o popo]., w lok iłu Czytelni T &  
w«xzv»kiej (Rynek gł. A— B, 1 38)1. '

—  ŻKS. „JEHUDA**. Obecny ad*es: Jakóh DOł* 
uL Gertrudy 24, - j -

, —  KS. „URANJA". W  niedzielę 13 hm. W  OgT®- 
dzle ZZK. (ul. .Warszawska 15) wielki testya tp<Kl 
łowy. Pocz. o  godz. 3 popoł.
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f n j t t l  H l t i i ł i  L ip  la  i m  n i a i k i  l e i M n
, Londyn, 10 6, PAT, W tutejszych kołach 
Amerykańskich rozważają żywo skutek boj­
kotu Ligi Narodów ze sirony Brazylii. Poli­
tycy amerykańscy twierdzą, że koła angiel­
skie noszą się poważnie z mysią o podziele­
niu Ligi Narodów na 3 części, na związek 
Narodów europejskich, związek narodów ame 
tykańskich i związek narodów azjatyckich, 
przyczem poszczególnym państwom, które 
tofcją interesy na więcej niż jednym kontynen

cie, wyznaczone będzie mogło być przez Li­
gę Narodów podwójne członkostwo. Amery­
ka np, jako posiadaczka Filipinów będzie 
miała udział w związku amerykańskim j azja 
tyckim, Anglja z powodu swoich mandatów 
azjatyckich w związku azjatyckim i europej 
skim. Przez prosty i jasny traktat mogą te 3 
związki mieć ustaloną linję wytyczną dla 
kooperacji politycznej w wypadkach, które 
interesują więcej niż jeden związek.

S I l l l K Z E  i t i i m i t k
Londyn, 10. S P A T . W olff. „Daily Mail" zamie- 

Azuzn doniesienie, powiadające iż  gabinet zajmował 
Wę na wczorajsze mposiedzeniu bardzo pownżnemi 
Aprawami, stojącemi w związku z ja w mm poparciem 
fcogiel ikich związków zawodowych górniczych przez 
*rąd sowiecki. Słychać, że lord Birkenhead zwró­
cił uwagę swoich kolegów na ten fakt. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozporządza dostatecznym ma- 
łerjałem dowodowym, aby móc usprawiedliwić w y ­
walenie Wszystkich agentów sowieckich przez An 
gtję. Słychać, że gabinet doszedł do przekonania, Iż 
Ikwestja t ajest dla Anglji tak ważną, iż decyzja 
iłr tej sprawie nie może być powzięła bez obecności 
Ipremjera. Prem jer powrócił wczoraj wieczorem do 
Londynu. Na dziś lub jutro zwołane zostanie posie­
dzenie gabinetu celem (powzięcia odpowiednich

li I M  £
w tej sprawie uchwał.

Lontlyn, 10. 0 PAT. P  ras ażywo omawia sprawę 
Okazywanej przez sowiety pomocy dla strajkują­
cych górników angielskich DaiJy Dail przy tej spo­
sobności gwałtownie agituje przeciw sowietom i 
i.iema! doradza zerwanie z nimi stosunków. W  dniu 
dzisiejszym rząd będzie udzielał w Izbie gmin na 
pytania postów wyjaśnień w kweslji pomocy sowie­
ckiej dla górników angielskich. Rząd angielski nie 
powziął jeszcze stanowiska w tej sprawie. Przypu 
szczają jednakże, iż pon imo presji ze strony nie­
których ministrów nie przedsięweźmie on radykal­
nych kroków, choć być r  oże, uzna za niepożądane 
dopuszczanie pieniędzy sovieCkich.

Peret pójdzie drogą inflacji?
Paryż, 10 6, PAT. Na posiedzeniu Komisji 

finansowej minister skarbu Peret oświadczył 
2e jest zdecydowanym zastosować nowe ten 
dencje w kierunku inflacji i żc ma nadzieję 
Liągnąć równowagę pomiędzy dochodami i 
rozchodami skarbu bez uciekania się do 
środków nadzwyczajnych i że spodziewa się, 
że mu się uda przedstawić parlamentowi bu­
dżet na rok 1927 bez wproadzenia nowych 
(podatków. Minister dodał, że rząd ustalił

plan obrony franka i potwjt rdził, że zapasy 
kuszcowe Banku francuskiego są i pozosta­
ną nadal nienaruszone oraz zapewnił, że przy 
wrócenie ogólnego zaufania niewątpliwie na 
stąpi na skutek uspokojenia politycznego 
oraz roztropnej działalności fiskalnej skar­
bu. Co się tyczy wywozu kapitałów francu­
skich zagranicę, to wolność tego wywozu bę 
dzie w odpowiednim momencie przywróco­
ną.   ŁŁŁŁŁ

Figteiii i (mi p p  litaPilston
(Telefonem od naszego korespondenta) i
Warszawa, 10 6, Sin. Pogłoski o zamierzo­

nej zmianie na stanowisku prezesa Banku 
Polskiego utrzymuje się. Wedle pogłosek obe 
cny prezes St, Karpiński ma ustąpić, Jakoj 
kandydat na to stanowisko wymieniany jestś 
były dyrektor Banku Handlowego A, W ie­
niawski. ;• —  —

Mmmi kiBisii i  h m  Sady Lii
Londyn, 10 6, PAT, Genewski sprawozdaw 

ca Biura Reutera dowiaduje się, że wyzna­
czona na 28 bm, druga sesja Komisji dla 
spraw reorganizacji Rady Ligi Narodów zo­
stała odroczoną. ., *  v ——

Sinii fizkiijeiia sdiitzsia u natt
Paryż, 10. 5 (K ) Z Genewy donoszą do pism tu­

tejszych, że obrady nad sprawą rozbrojenia zosta: 
ną na wniosek Angiji odroczone do września.

Procedura w sprawie mniej­
szości nie ulegnie zmianie

Genpwa, 10. 6 PAT . Od pewnego czasu przez n&e-
luórycii członków L igi Narodów była Poruszona 
parokrotnie kwest ja procedury o Lidze narodów w 
sprawie mniejszości. Na wcizorajszem poufnem po­
siedzeniu Rudy L igi narodów zdecydowano, że pro­
cedura nie ulegnie żadnej zmianie. ją

Lloyd George jedzie do Rosji
Lwów, 10. 6 PAT . „Gazeta Poranna" podaje w ko 

i espoadencji z pogranicza sowieckiego: Jak donoszą 
z Moskwy, Cziczerin zaprosił oficjalnie Lloyda Ge- 
orgea do odwiedzenia Rosji. iWSzyta Lloyda G ew  
gea ma podohuu nastąpić jeszcze w Ciągu łipCa. 
przed wyjazdem Cziczerina do Elui^py zacbudnaej

Burzliwe obrady Reichstagu
Berlin. 10. 6 (T ) Dzisiejsza dyskusja w  Reichs­

tagu w sprawie odszkodowań dia rodzin o. panują­
cych była bardzo burzliwą Socjalista Rudeiudi 
omawiając sprawę głośnego listu Hindenburga na­
zwał krok jego złamaniem 1 am»tytucij. Gdy mimo 
żądań prawicy przewodniczący nie przywołał mów­
cy za to wyrażenie do porządku, rozpoczęła Się l a 
ławach prawicy ogromna wrzawa.

Dalza dy3kusja nie dala. konLre.nego rezultatu oo 
do sprawy odszkodowań.

S
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przyjmoje wsrentfe l a r M o r i a  w zUkres dn tkm hta  wchodzące —  w szoegótaoicl 
d rdb  iw pled 'e, prKwyitorte, reklamowe, czasopisma i dzielą wyLiena^c

. ł a r a s u B t e ,  skfbko i  po h ucaOi mUarfeowoiitych.
.ą-
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lllMłlnfflnł filozof}!, p«8xuknj« 
MM .Jcl.l lekcji w  zakresie 
gimnazjum na ozas wakacyjny 
w  zdrowej miejscowości. W a­
runki skromne. Zgłoszenia pod 
^Wakacje* do Adm. N. D*.

korespondent pel- 
sko-niem., piszący 

biegle na maszynie ze znajomo­
ścią buchalterji, poszukuje po- 
»ad y t ewenL na pół dnia. Zgło­
szenia pod „gam odzielay* do 
Adm. N. D ł

Dnunltnio siĘ buch,Uerki *•rUiliUAUJC znajomością języka 
pelskiego i n iem ieckiego. Zgło­
szenia pod „P " do Adin. N- Bs.

U lflda  inteligentna podobno K  
uHUUu ładna Żydówka pozna
bezwzględnie przystojnego na 
wytazem  stanowisku Zyda .Zg ło ­
szenia pod „Dla Ciebie OJcayrno*

Poszokiwany
elektrotechnicznej do natych­
miastowego wstąpienia. Z g ło ­
szenia Biuro „Ruela* Szczepań­
ska pod Pomocnik elektrotech­
niczny.

tb lg e  * biurem, ew. i  telefonem 
d& llp  w  Aródmieóoia od zaraz 
poszukiwany. Zgłoszenia z po­
daniom warunków de Biura 
.Ruch* fowopadaka pod „B. M ‘

CZY ODGADNIECIE?
nic lo łe rja

Z-A-N-O-P-M 
B-L-i-N-L-U 
Ł-rJ-O W -l

nie podzie l
Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie 

kamgarny na ubrania i kostjumy damskie, bie 
liznę damską i pościelową, gotowe ubrania 
i płaszcze męskie i damskie, kołdry watowe, 
zegarki złote, damskie i męsnie, aparaty foto­
graficzne i inne wartościowe przedmioty, mo­
żecie u nas otrzymać zupełnie bezpłatnie.

Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać 
nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania, litery należy 
ufożyć 7 szerz, które oznacza trzy miasta pclsk le. Wraz z zada 
niem prosimy w liście podać dokładny adres oraz załączyć znaczek pocztowy 
za 30 gr, na co otrzynm WP. szczegółowy prospekt i niespodziankę.

Posiadamy dużo listew dziękczynnych.
Przedsiębiorstw o Hanc.,owe ,Re<ORD“ Łódz 2. Skrzynka poczt. 178

RUflC 71/91110 frontowe, słouecz- 
łnluBHuUliilS ne 3-pokojowe z ku­
chnią, przedpokojem i komfor­
tem d a  111. p. do wynajęcia. 
WJadomofló: Meiselsa 8, I. p. na 
lewo m iędzy godz. 12—2 popoł.

7rinlnam 1 l?pcy do »kwiIyei-£UQUiiJU ubespieezeń aa Kra­
ków i na każde miasto na pro­
wincji, poszukuje Towarzystwo 
Cb es pieczeń na tycie , od ognia 
1 włamania. P o  krótkim okresie 
próbnym posada stała 1 za pen­
sją. Zgłoszenia pod BPIlnośóŁ 
do Adiu. X. Dł

ISUDORYH
I [w  pudelkach z sitkiem 1 
| jedyny wypróbowany środek usuwający
BEZPOWROTNIE POT i NIEs 

| NHĄ WONzBĄKNÓC., VtCff
L a b o r .  Chem. F arm .  
•AP. K O  W A  % K I"
Warszawa• Miodeuu 5

P i l a r s k a  7 T l I c i C  4576 i 4513.Zastępstwo
SPART Ska dla obrotu 
artykułami technicznemi

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach

Katalowa półfabrykaty pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

Blachyf rary okrągłe i kwadratowe, pruty i sztaby we wszystkich wymiarach 
i formatach, alty miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwna i kompletne aparaty.

PENSJONAT „BALLADA"
*18*2 I. WARENHUUPTA ^ 2
ZA K O P A N E CHRAMCOWKI
nowo-wybndowany w położeniu lesistem, zdała od ulicy, 
■rządzony z komfortem poleca pokoje 1 i 2-osobowe, 

słoneczne z werandami i tarasami.
K«chniu rytualna, wykwintna i obfita.

Obsługa staranna. —  Cany umil irkowane.

NOW O-OTW ARTY M AGAZYN MOD
„MAR JA"

Kraków, Siradom L. 7
poleca modele, oraz wykonuje wszelkie roboty 

w zakres modniarst a wchodzące
po eonach konkurencyjnych.

PRZYBORY
SZKOLNE

jak: rysownice, ekierki, linijki, przekładnice, 
bibułarze, podstawki pod kałamarze w pierw- 

szorzędnem wykonaniu wyrabia

M. M nę, Knikfiw, Tatanka 3. —  ieiefon 1515.
Na składzie w każdej ilości.

Pierwszorzędny Zakład Kraw iecki
męski i danuki

Józef Kumała, Kraków, S zc z ep a n a  11.
Materie na sk ładzie u Ceny prLj etapna

Pilarska 7. Wm 4579 i 4513Zastępstwo

f  chaefer i Schael
Metalowa Zakłady hutnicza

poleca ze składów po cenach w kraju najniższych surowiec 
metalowe z gwarancją analityczną. —  Na składzie:

Cyna angielska w blokach i sztabkach, cyna do lntowanla od 33—60 proc. stopy łożyskowe marki „Torpedo* 
z zawartością cyny 5—83 procent.

wszelkie aliaio

Cynk stary w t dpadkach, przetapiany, rafinowany, gwarancyjny 98/99 procent — cynk hutniczy.
Antymon, nikiel, aluminium hutnicze norweskie i Ł d.
V 1 Haruje k i ujwtfizyib cenatfc rynkiwytb, względnie przinbla wszelkie odpadki, poiliłj I u l w  notilem 1 1

Właściciele domów w Berlinie
Zawiaamiam uprzejmie, iż założyłem w Kra­

kowie. oddział sprzedaży, udzlei ini» hipotek I ad- 
mi isti ji domów w Berlinie. K iżdego miesiąc, 
następuje obliczenie i wypłata nadwyżkiwKrakowie 

Udzielam  zaliczek.
S. Korngold, Kraków, bilcn l . 3.

C en tra la . B en in , R o se n th a le ra tra s M  4

K I L 11Y - D Y W A N Y
o artystycznych wzorach swojskich i wsehodnicb, 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec” Kraków, Podwale &

ZDROJOWISKO SOLANKOWI

GOCZAŁKOWICE
n/Widłą

Stacja ko le jow a p rzy g łów n e j linjl Dzie­
dzice-Kato wice Sti 2 godziny z Krakom, i.

Silna solanka jodowo-bromowa ndioczynna. 
Rosyjskie parnie solankowe czółno i komorowe. 

Hydrolerapia, hala do inhalacji solanki. 
Specjalne urządzenia dla kąpieli słonecznych 

Nadzwyczajne od lal. 60 wykazane wyniki nzdiu 
wienia przy chronicznych reumatyzmach stawów 
i mięśni, nerwobólach, jak ischirs, chorooach prze­
miany materii (ceri -etyzm), skrofuloz e, krzywicy 

chorobach kobiecych i dziecięcych.
Holele i pensjonaty z komfortem, światło elektr. 
Bibljoteka, czytelnia, plac tenisowy i kroketowy 

sport wioślarski i liczne inne rozrywki. 
Orkiestra wojskowa 73 p. p.

Ceny przystępne.
Na żądanie wysyła Zarząd prospekty.

Właściciele domów w Berlinie.
Poważna firma w Berlinie z większym kapitałem 

zi współpracą wytrawnych prawniku' r, udziela woim 
Klientom za małym procentem zaliczki w wysokości 
rocznego dochodu. Ręczy każdemu właścicielowi za 
wysokie zyski. Załatwia wszelkie spory Gbcjmuie 
w dzierżawę, uskutecznia sprzedaż.

Zgłoszenia:
Emanuel Gutt er, Kraków-Podgórze, Nadwiślański' 21#

Crej."  de clliS*®, fulary we wszystkich 
kolorach poleca firma

BREIT i KuWOMIAST
KRAKÓW, STRADOM i .  23

Rok zał. 1905. Tel. 2222. Rok zaŁ 1905.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą.

Domu czynszowego w Berlinie
poszukuje się do natychmiastowego kupna za gotówkę 
Oferty z dokładnemi warunkami oraz pełnomocnictwem 
\ do zbadania hipoteki.

Ini. H an i KSchtanbium , HlswaMo  
Ich m 8 (k * lt ł bu l Burlln, W aldstraasc 63.

Hurtownia towarów kolonialnych w wielkiem 
mieście Gómośląskiem, posiadająca ^ łasne 
obszerne budynk i magazyny, poszokuje 

czynnego lub cichego

SPOLNIKA
Do dyspozj cji elegimckie 5-pokojowe wolne 

mieszkanie.
Zgłoszenia pod „Hurtownia* do Ad. N. Dz.

Raklama
dźwiania handlu!
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